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aro ifedakoji ,I>iiernlk» Polskiego ,* ulica Halicka 
/ ie tb i , 46.

Pna<ł4fr- - ^  "i \ owie r&ei .ie 18 itr.—półroomic 
ęj ,v*ic 4 itr 50 et. — uiesigcznie

Z prz*

blifeie
ństwie AaBtrj&ckiim, roeznu 

^.roafnie 1? złr. — kwurts-iii 6 złr.—

Z prifiBjłk^ pWłlbwą i_ granicą, do oaiyoh Niemiec 
rocznie i u maren — kwartalnie 12 marek 6 erg., 
do F.ancji i Angiji, Włoch i Szwaj "arii rocznir 
8"* franków — kwartalnie 20 franków.

N imer kosztuje 10 cnt.
Rękopisów Redakcja nie eteraca.

Od wydawnictwa.
Z nowym kwartałem zapraszam y szan. pp. 

v 'Muitieratorów do odnowienia prenumeraty w 
celu uregulowania nakładu i uniknięcia reklamacyj.
Przedpłata na „Dziennik Polski“ wynosi:

prowincji z przesyłkę pocztowę: 
rocznie .  24 złr. — ct.
Półrocznie ! ..........................1% „ — „
^ M a l n i e .............................................. 6 „ —  „
M ie s ię c z n ie ........................................^  » —  »

'W® Lwowie bez przesyłki pocztow ej:
ro c z n ie  18 złr. —  ct.
p ó łro c z n ie ..................................9 B „
kwartalnie . . . • • •  ^ ■ ^0 „
M iesięcznie.................................. 1 * :"'0 .

J&ko premie dla prenumeratorów naszych tak 
d-twaye.h jak i nowych, ofiarujemy po porozumieniu 

z księgarnią K. AltenjergL, Dzieła Krasic- 
JlCflO, 3 tomy, Kochanowskiego, 2 tomy, Trem
beckiego, 2 tomy i Węgierskiego tom 1, — razem 
W*9C 8 tomów w bardzo eleganckiem i starannem 
Udanin, które kosztowały dawniej 7 złr., po ce- 
^__znlżone.i 3 ^łr. 50 cnt._________ ____________

Lwów 6. października.
Z Wieduia otrzymujemy następującą kore

spondencję :
. (R.j Sytuacja wyjaśniła s ię ! —  czytamy w 

« a e j uiemal szpalcie organów wszelkich od- 
J f t o d  czasu pierwszego posiedzenia Izby po- 
o3likiej. .Przyjęcie ugody węgierskiej zapewnio-

— wołają z tryumfem pisma półurzędowe.
I  K j g ł  oddała oię Rządowi na łaskę i nie- 
1 ^ ~ ‘ dodają złosliwiejdzienniki opozycyjne.

. Dowiadujemy lię, że pomiędzy prawicą a
ądem przyszło do najzupełniejszego porozu- 

H,aema 1 n 'Cftejm niezamącon^go zaufania" — pi- 
ą znów mne dzienniki. me ma już prawie

istotnie kŁóryl*y- nie w>erzył, że tak jest

Tymcza^,, m rzeczywisty stan  rzeczy hynaj- 
n i? 'ej {)^P0?-,uda tomu, co o nim  mówią i
P zą. Wolno w prawdzie kntdem u wierzyć, że 
.sy tuacja  się w yjaśn.ła," ale każdy jednak zbłą- 

l, t to  tylko będzie przypuszczać, że rzeczy- 
» ‘*cie przyszło Jo jakiegoś orozum ienia pom ię- 

J  prawicą a Rządem. J k_ jm j^st bowiem, 
d*t żadnej wątpliwości, że pomię-
uof, » prawicą jako taką, m e zam ieniono
u w S **8 0&cj»Jttie »ni jednego cłowa, któreby 
p o w  m°ŻIU za porozum ienie, albo dążenie do 
00 wTkażT*11' Je d n °» co za8Zło dotychczas — i 
nie sie raz ie  rw ażać m ożna za „wyjaśnie- 
wyrażon8,tUA(Ó,K Pod P*,w nym względem, to była 
lament nR P>erwszem posiedzeniu komisyj par- 
Kluhń ‘ PrzeZ przedstawicieli wszystkich
szeo UZxbUla > popaita potrzeba jaknajsciślej- 

' i °  parcia szeregów i trzym ania się wspól- 
dnia ■ 0  Łem donosiliśmy już przed kilku

ami, w .kazują,; na deinonstnicy jne znaczenie 
Jedna^rW8Ze  ̂ naiady „siedm nasiów ki" ponadto 
tvezu n D1C donieść nie możemy. A już co się 
raz pur0Łunaienia Rząau z prawicą, to jeszcze 
tego J r m  PLwtórzyó^ żo ani Rząd nie szukał 
sobności °onm B̂ ia ani Pra wica nie m iała spo- 
strony 0(lpowiedz»«ć mu tak „lub u ie“ ze swej

w y ż ^ m f  tp?ez/,aaiam i d0n,esleu1la W d" ChUna zle upozorowanych
 ̂ — — — 1̂ — B

świata urzeflniczep.
Obnaski sk re tlo n e

przez

Ł  Anlołow*kiego.

(Ciąg dalsiy.)
, ' ’ Myślisz, if) prawda i
djiecko chore — mówiła n a ’ d r L ;na5ZBl“ lkowe| 
®bjedzie kanceliścina do m ęża.. Wv.nvir> P[zy 
abę, byLhy długo u nas m e siedzieć 

hp,. Albo, proszę niamy, jej strój. — To im-
tłbeInwI1CJa'i, 1.ek<' eważenie) ubrać się na bal w 
Jbetową sukmę i rękawiczki o dwóch guzikach.

*oln« 1™0J* du8zko, naczelnikowa — to jej 
? — rzekł ojciec.

Podetu ^ * dz' ałaś też Helu, ’akto aijuuktowa od 
.P aaowała łapczywie ciastka jedno za 

Ugiem ? -  pytałŁ
9 jeszcze lepszy; kompotu, wie mami,

* t L Z ®or,ełami> nabrał pełny talerz, a pomadki 
°rtu do kiesz ni chował.

PsreT ,i^i ^  .8zewcy> myślałam, ie  chociaż 
^  jedne] ZW C1 M°śkowi’ gdzie tam ? "  

i f ^ n o  8S h ktd iby butelczyny liczył? 
t ó j a  d o ' nich, A S ^

L ~  J eieli Cl dadZł co więcej oprócz her-

7f taki sposób obrabiali kochani gospodarze 
"nich gości, nik°g° nie pominąwszy... j P d ® 

?)ko pan August wyszedł Dez zarzutu.
. — Z  taktem chłopiec, widać zaraz szla-

*6ckie pochodzenie — mówiła pan
* Czy jednak szanowny czytelnik sądzi, że 
r ko goście byli obgadywani? Goście znowu w 
Ł a m  „sposób krytykowali przyjęcie gosp»da-

^  i całą zabawę*
Ł "  Wiesz, mężusiu, że warto czasem zaj- 

między tych ludzi— mówiła żona naczelnika 
* m ęża.-C złow iek się napatrzy, nasłucha, mo- 
łby. powieść układać.

— Musiało to wszystko poubierać się, jak 
redutę ? _  pytała kuzyna.

~~ W ystarczi już powiedzieć, że sama go-

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,* plac MarjacM 

liczba 6. i 7 w domu pana E lelki; we Wiedniu, 
homburgu, ktai J furcie n«d Menem, Berlinie, Lipi t u, 
Bazylei, Szwajoarji i Wrocławiu' pp. R« i nstein 
et Yogler, we Wiedniu A Oppelik, B. Mooie, Rotter 
i Jpl.t w Warszawie Riehman et. F r e z e r , Biuro 
anonsu w w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubouig 
Poissonier 32.

Ogłok«enia przejmuje się za opłatą O  ot. od miejsoa 
objętości jednego wiers.a urobnym drukiem (petit).

Listy z f iniądzn i mają byu prze«yłane ifanko do Admi- 
l su ..ji .Dziennika Polskiego.* Listy rekl»mac>jn# 
nieopieezętowane nie podlecają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 35 ct. od wiersza.

przypuszczeniach i domysłach. Niech tylko który 
z przywódców Klubu rozmawia z którymkolwiek 
z ministrów, zaraz nazajutrz czytać można, że 
przywódcy prawicy porozumiewali się — a natu
ralnie i natycnm iast porozumieli — z Rządem. 
I  tym razem było podobnie. Po owem pierwszem 
posiedzenia „siedmnastówki," był któryś z prze
wodniczących klubowych u hr. T a a f f e g o .  A że 
nazajutrz lewica wystąp.ła z żądaniem zw cltnia 
pełnej komisji ugodowej, czego jej przewodni
czący tej komisji ks. C z a r t o r y s k i ,  po poprze- 
dniem porozumieniu się z „siedmnastówką" od
mówił, zwołując równocześnie podkomisję do za 
łatwiania związku handlowo-ełowego z Węgrami 
— więc wysnuto z tego niezwłocznie wnioski, 
że powyższa odmowa dana lewicy, była skutkiem 
żądania Rządu, a zatem poprzedniego porozu
mienia się z Rządem, jakoteż, że w ogóle pod
jęcie prac ugodowych w komisjacn jest dowodem 
porozumienia się z Rządem i oznaką, iż prawica 
ustępuje ze swoich żadań w ugodzie węgierskiej 
jednem słowem, że oddała się Rządowi na łaskę 
i niełaskę.

Wszystko to oczywiście były przypuszczenia 
błędne. O de znamy stosunki pai lamentarne, to 
żaden przewodniczący komisji nie prosi Rządu o 
pozwolenie zwołania swojej kom* ,ji, a w tym ra 
zie z pewnością już tak nie było. Ze prawica 
podejmuje prace ugoaowe, toć w tern nic dziwne
go. Na to zwołano Parlam ent obecnie! Ale to nie 
przesądza bynajmniej o tem, czy prawica posn- 
wi jakie żądania, i czy Rząd je zechce uwzglę
dnić. W "tej mierze są sprawy niestety tak je
szcze niedojrzałe i lak nieprzygotowane, że nic 
przewidzieć niepodobna i pod tym względem sy
tuacja nie jest „wyjaśnioną," ale może więcej 
niż kiedykolwiek „zaciemnioną." Przynajmniej o 
Kole polskiem wiemy to bardzo dobrze, że jeszcze 
nie miało czasu zastanowić się nad żadną spra
wą ugodową, oprócz chyba sprawy cłowo-nafto- 
wej, która biorąc rzecz ściśle, do ugody właści
wie nie należy.

W takich stosunkach mówić cokolwiek o przy
szłości spraw naszych, powiązanych z ugodą wę
gierską, byłoby — sądzimy — rzeczą nader bez
płodną. To jedno pewna, że ugoda m u s i  p r z y j ś ć  
do  s k u t k u ,  c h o c i a ż b y  s i ę  t o m i a ł o  s t a ć  
k o s t e m  z u p e ł n e g o  p r z e k s z t a ł c e n i a  
8 i ę s t o s u n k ó w  p a r 1 a m e n t a  r u y c h. Już 
dzisiaj przecie straszą Czechów półurzędowcy, że 
ugoda i b e z  n i c h  przyjść może do skutku! 
Wszystko na świecie bywa możliwe, a więc i ta 
ewt-ntualnośó, że „Rząd austrjack. zawsźe jesacze 
stoi po nad stronnictwami"... Po lewej stronie 
Izby Klub niemiecko-austrjacki czeka tylko, kie
dy go będą potrzebowali, ażeby się sprzedać do
brze. Być może, że nawet ma już pewną nadzie
ję, iż za cenę ugody węgierskiej otrzyma urze
czywistnienie swoich dążeń germanizacyjnycb, 
znanych pod formą wniosków pp. S c h a r s h m i e- 
d a  i C h 1 u m e t ?. k y’e g o o języku państwowym. 
Takie i tym podobne obawy i „strachy" naszych 
półurzędowców mogą być w danym razie także 
wyborną ilustra ;ą do owego „porozumienia" Rzą
du z prawicą.

Postępy pruskiej kolonizacji w W. ł s. 
Poznańskiem.

Z bólem serca widzimy się zmuszeni poło
żyć dziś taki nagłówek w tem m it|scu i skon

statować, że dochodzące niemal codzień wieści 
hiobowe z Wielkopolski o przejściu jednego, dru
giego i... dziesiątego majątku w ręce Prusaków 
nie pozwalają już powątpiewać, że demoniczny
poroyeł ks. Bismarka, rzucającego z kasy pań
stwa niemieckiego 100 miljonów na koszta kar- 
czunau żywiołu polskiego w Księstwie — 
zaczyna wydawać niestety aż zbyt obfite o-
woce...

Oto wykaz ziemskich majątków, które bodaj 
czy nie na wieki wyrwane zostały z rąk odwie
cznych posiadaczy polskich.

Dobra Źołędowe, z folwarkami Jagodowe, 
Nekla, Dąbrowo i Zdroje, w powiecie Bydgoskim 
obejmuje ogółem 8985 hekUrów, sprzedali Łr.
M y c i e l 8 c y  i M o s z c z e ń s c y  za sumę 
1,000.000 marek.

Dobra ryc. Wolniki i Paruszka w pow. 
Poznańskim, sprzedali za sumę 228.000 marek 
hr. L u b i e ń s c y .

Dobra Pawłowo, w pow. Poznańskim, sprze
dał za sumę 850.0u0 mar >k, hr. M i ą c z y ń s k i.

Dobra Sąchowo, w pow. Krobskim, sprzedał 
za sumę 380.000 maiek, p. N e t m a n n .

Dobra Niewierzt, w pow. Brodiickim, obej
mujące 2000 morgów, sprzedał p» W y b i c k i

Dobra Źerniki, w pow. Wągrowieckim, obej
mujące 1800 morgów sprzedała za 275 40() m 
hr. h Sobierajskich B i l i ń s k a .  Temi dniami 
znów Łupiła komisja koloniza< yjna pierwszy ma
jątek z rąk Polaka na ziemi chełmińskiej. Dobra 
Ryńsk w powiecie toruńskim, morgów blisko 
1600, sprzedał tejże komisji hr. Józef M i e l -  
ż y ń s k i  z iwna, syn śp. Macieja u bratanek Se
weryna z Miłosławia, sprzedał zaś za 2,200000 
marek. Spisano już kontrakt w sądzie w Toru
niu, uregulowano tytuł posesji, wypłaciwszy sprze
dającemu 700.000 marek gotówką. Resztą obcią- 
żur i jest hipoteka. Komisja kolonizacyjna osa
dziła zaraz na Ryńsku swi go adm inistratora, po
dobno jakiegoś Szląząka H a b e n tsm fa ta  libelli— 
ale i wielkie majątki ziemskie mają je także, 
zwłaszcza u nao.

Ryńsk był przez kilkaset lat w ręku Wilk- 
ly tk ich , z których ostatni mi*ł za sobą Elżbietę 
z DziałowskicL z Waficza pod Chełmn, m, a z 
ti j  córkę jedynaczkę Franciszkę w jdaną w m ał
żeństwo hr. Sewerynowi Miel* ńsnienin na Mi
łosławiu. Małżeństwo było bezdzietne. Seweryn 
Mieliyński umarł pierwej od żony swojej, której 
po nim przypadł w spadku cały m ajątek ; testa
m ent był bowiem międzj małżonkami na prze
życie.

W krótkim czasie po mężu umarła ś. p. Se
werynowi i to jeszcze za życia swej matki, dziś 
już ta tże  śp. Elżbiety z Działowski h W ubiyc- 
kiej na Wabczu. Ta, chcąc za b ezp iec z ' dobra 
miłusławskie i ryńskie w myśl śp. Sewei/now- 
stwa od przejścia w ręce niemieckie, zrzekła się 
przypadającego jej spadku na rzecz p. Józefa 
hr. Mielżyńskiego, jednego z największych vrła< 
ścicieli ziemskich w Wielkopolsce, mając to mocne 
przekonanie, że syn śp. Macieja najlepiej spełni 
myśl stryja swego i jej własne pragnienia co do 
przyszłości odziedziczouych w ten sposób m a
jątków. Ale nawet i takie przezorne rachuby w 
dzisi jszych czasach zawodzą. W dziewięć lat po 
śmierci śp. W ilkiyckiej Ryńsk przeszedł bezpo
średnio w ręce kolonizacji!

II. Zjazd techników polskich 
we Lwowie.

Jako pismo polityczne nie możemy dawać 
wyczerpujących sprawozdań z obrad poszczegól
nych sekcyj, to te* posta.amy się przynajmniej 
w dokładnem streszczeniu przedstawić sprawy, 
kióra były przudmiotem obrad zjazdu.

Sekcja I., dla spraw ogólnych, wybrała prze
wodniczącym p. N i e d z i a ł k o w s k i e g o  z K ra
kowa, jego zastępcą p. K o s s u t h a  * Żyrardowa, 
sekretarzem p. dr. D z i e w i n s  ki e g o, a zastę
pcą sekretarza p. S t w i e r t n i ę  ze Lwowa.

Inżynier, p. T u s z y ń s k i  ie  Lwowc prze
dłożył sprawę utworzenia katedry teunnologji za
stosowanej w lwowskiej szkole politechniczuej. 
Sekcja powzięła na wniosek p. Tu&zyudkiego n a 
stępującą uchwałę: „Instalowanie katedry dla
przemysłu w ogóle a w szczególności zaprowa
dzenie katedry dla technologii zastosowanej ńa, po
litechnice lwowskiej, uznaje się za rzecz pożąda
ną dla rozwoju przemysłu w Galicji" Tę uchwa
łę uzupełniono jeszcze drugą uchwalą powziętą 
na wniosek p. Poźniaka, a mianowicie wyraziła 
sekcja życzenie, ażeby lwowską Szkołę politech
niczną uzupełniono stacjami doświadczalnemi, oJ- 
no8zącemi się do tych działów przemysłu,, które 
albo juz lbtnieję w kraju, albo też mogą znaleźć 
zastosowanie.

Z zadowoleniem przyjęła sekcja do wiado
mości oznajmienie dr. Wł. Zajączkowskiego, ie  
krajowa Rada szkolna, w myśl uchwały Sejn u 
krajowego, postanowiła zaprowadzić naukę języka 
francuskiego, jako obowiązkowego, a języka an
gielskiego jako względnie obowiązkowego, w szko
łach realnych. .

W sprawie szkół przemysłowych przyjęła 
sekcja I. następujące wnioski p. S tw jertni: a) do 
ankiety obradującej nad sprawą przeistoczenia 
dzkół wydziałowych na przemysłowe szkoły, na
leży powołać delegatów ze Szkoły politechnicznej, 
z a rakowskiego Towarzystwa technicznego i z 
lwowskiego Towarzystwa politechnicznego, wj ,W 
komisji krajowej dla spraw przemysłu lomowego 
i rękodzielniczego zasiadać powinni także techni
cy-pedagogowie.

W sprawie organizacji tute,oiej Szkoły Po
litechnicznej powzięła sekcja I. na wniosek pp. 
Stwiertni i Frankego, następującą uchw ałę: 
Zjazd techn.ków uznaje w interesie rozwoju tu 
tejszej Szkoły Politechnicznej za rzecz konieczną 
wydanie dla niej statutu organizacyjnego w dro
dze ustawodawczej.

Sekcja U. (a r c h i f e k t o n i c z n o-b u d o* 
w n i c z a) wybrała przewodniczącym p Janow 
skiego, architektę ze Lwowa, jego zastępcą p, 
Stryjeńskifgo z Krakowa; sekretarzem p. Świąt
kowskiego ze Lwowa, a zastępcą p. Bauera ze 
Lwowa.

P . Wdowiszewski przedstawił rzecz o ochro
nie zabytków budownictwa i przemysłu artysty
cznego w naszym kraju, w której brali udział 
pp. Ramułt, Bisanz, Grosmann, Dz’’eślewski, 
Stryjeński i inni, doprowadziła do powzięcia na
stępujących u chw ał: a) Wystosować petycję do
p. m inistra oświaty, o jak najspieszniejs&e za- 
miaaowanie konserwatorów dla Galicji zgodnie z 
projektem i wnioskami wypracowaneiui przez 
Akademię umiejętności w Krakowie; b) w jak 
najkrótszym czasie wydać w języku polskim i 
ruskim zupełny zbiór norm i rozporządzeń rzą-

spodyni w ciężkiej materjalnej sukni zam iatała 
prochy powłóczystym trenem, którego nawet 
podnieść nie uniinła.

— A córka ?—gąsie głupiutkie ?
— Przeciwnie, emancypowana, popisywała 

się nawet francazczyzną.
— Proszę, proszę... a inne?
— Ależ powiadam ci, że trzebaby być chy

ba nieboszczykiem Łamem, aby to wszystko opi
sać i opowiedzieć.

— Żałuję cię bardzo, kuzyneczko, bardzo 
żałuję, ie  musiałaś się kręcić w tem towarzystwie.

— Cóż robić, moja droga. — Trzeba cza
sem i djahłu świeczkę zapalić...

Główny sąd w sprawie baliku odbywał się 
na w i czornem zebraniu u kasjerowej od podat
ków. — Według bowiem zwyczaju małomiastecz
kowego, zbiera się po każdej prywatnej zabawie 
całe kobiece towarzystwo w jednym domu i tam 
to udzielają sobie wzajemnych spostrzeżeń. — 
Niczem ścisłość badań archeologów przy odkryciu 
nowego zabytku starożytności, niczem di obiazgo- 
woóć, z jaką uczeni filolodzy rozpisują się o J 
przecinku lub krupce w odach Horacego, w obec 
skrupulatności, z jaką członkowie takiego posie- 
dzer ia rozbierają wszelkie zalety i wady baliku.
— Któż zresztą nie zna krytycznego zmysłu n a 
szych pań i pai ltnek.

— Jakże zdrowie kochanej pani? — pytała 
1 kasjerowa poczmistrzynię.

— Dzisiaj jeszcze czuję w Sobie wczorajsze 
kotlety, tward jak  podeszwy, a masło, no, pew
nie jeszcze zeszłomiesięczne.

— Mówiłam, kochanej pani, żeby nie jeść.
— Wiem, wiem, były smażone na łoju — zkąJby 
na tyle osob wzięli m asła?

— Oo takim ludziom rwać się do balów ?!— 
mówiła aptekarzowa, córka właściciela niewiel
kiego folwarku.— Nie mają pojęcia ani o zasta 
wie stołu, ani o usłudze, ani o ułożeniu menu— 
słowem, o niczem.

—- Pewnie, kto widział np. torty obnosić 
przed kolacją.

— Dobra rachuba.— Torty zrobił cukiernik, 
wAęp jeszcze były jakie tauie — chcieli wiec
k 2 j j f a8y(,5<? £0^c' ’ n*e m'e** aPfctytn do

Ci“kawam, po ile płacili wino ? pewnie 
litr po sześćdziesiąt groszy.

Jeszcze niię głowa z niego boli.
^aw sze lepsze było od herbaty, którą i 

musieli farbować, bo kolorkiem niby zachę6*ła j 
do picia ale smak... <ak rumianku. I

Długiego wymagałoby czasu powtórzenie ca- 
łej dysputy najserdeczniejszych przyjaciółek, któ
re znowu w domu, w kółku rodzinnem, krytyko
wały się wzajemnie.— I  niechaj nikt nie myśli, 
ie  rozmowy te były wypływem złośliwości lub 
miały na celu chęć dokuczen a komukolwiek— 
wcale n ie ; stanowiły one niewinny tem at do po
ufałej pogadanki, którą trudno prowadzić o sztu
ce i literaturze, zwłaszcza w towarzystwie, gdzie 
stopień inteligencji zasadza się często na mo
dnym kapeluszu lub sukni zrobionej według 
przestarzałego żurnala.

Wszystkie te panie wiedziały zresztą, że 
żadne ze słów wypowiedzianych choćby w gronie 
rodziny nie przejdzie bez echa. — Wiedziały, że 
w cirgu dwudziestu czterech godzin wszystkie 
rozmowy stauą się własnością całego towa
rzystwa powiatowego — dzięki chodzącym boso 
telfonom .

Niekiedy posypią się wymówki i pr-ycfnki — 
ale tłómaczenie znajdzie się w znanej bajkomauj. 
sług, owych płatnych nieprzyjaciół i najspryt
niejszych szpiegów.

Dlatego też i w miasteczlu R.... w parę dni 
po baliku u Kaszubów panowała już jaknajlepsza 
harmonja w kółku minorum gentium — wszelkie 
obmowy i krytyki poszły do kosza zapomnień.

Państwo Kaszubowie dopięli celu, jakiego 
oczekiwali po kosztownym wieczorku. — Kance
liście wydającemu bale i przyjmującemu u siebie 
nawet panią naczelnikową, kłaniano się jeszcze 
niżej, niż przedtem, kanceliścina uważała się za 
gwiazdę niższego kółka. — Nie żałowano ani 
zdziesiątkowanego inwentarza ptasiego, ani po
tłuczonych kieliszków i wypitego wina — bo 
Helenka została narzeczoną. — Pan August 
oświadczył się w tydzień po balu, i zostat pray-
h u . IL

„Na pierwszego.“
Kalendarz wskazywał pierwszego września, 

pierwszego, ów dzień ponętny dla wszystkich, 
kiórzy pobierają pensje, a ponętniejszy jeszcze i 
niccie-piiwie wyczekiwany przez wszystkich chała
towych i surdutowych wierzycieli.

Czuć w  ̂ peszeni pugilares dobrze, nabity 
świeżutkimi banknotami, to prawdziwa rozkosz, 
a spodziewać się odbioru długów — to nadzieja, 
która rzadziej zawodzi, niż wierność bułgarskich 
junkrów.

Z bramy pojezuickiego budynku przy ko
ściele św. Piotra i Pawła w Krakowie, wycho
dziły co raz to nowe postacie, otyłe, pękate, ru-

dowych tyczących się konserwatorstwa z potrzp 
bnemi objaśnieniami przedmiolowemi; c) wezwać 
wszystkich techników, aby zechcieli nadesłać w 
miarę możności szkice i odjęcia zabytków sztuki, 
na ręce zarządów swoich Towarzystw technicz
nych Iud  komisji centralnej w Wiedniu.

P. Kowalczuk miał w tej sekcji odczyt „o 
kościele w Bieczu." Dyskusja toczyła się nad 
sposobom zabezpieczenia tego pięknego pomnika 
architektury gotyckiej z roku 1326, od zupełnej 
ruiny, a zgromadzenie przychyliło się do sposo- 
sobu zabezpieczenia sklepienia przez zrzucenie 
istniejącego dachu i zastąpienie go lżejszym d a
chem, poczem powzięła sekcja następujące u- 
chwały: a) Uznając ważność kościoła farnego w 
Bieczu, jako zabytku z pierwszycb czasów wpro
wadzenia gotyku do Polski, zjazd techników u- 
prasza ck. komisję centralną, aby n . restaurację 
tego pomnika wyrobiła u wysokiego Rządu odpo
wiednie fundusze; b) uprosić p. prof. Zacharje- 
wicza o kopję rysunków kościoła w Bioczu;
c) wystesować do gminy w Bieczu pismo po
chwalne za zajęcie się konserwacją kościoła i 
oznajmić tej gminie, że technicy zebrani we 
Lwowie, a reprezentujący ogol techników pol
skich orzekli, iż gmach cały, jako zabytek sztuki 
polskiej, ma znakomitą wartość nietylko dla nas, 
ale jest cennym monumentem dla sztuki w ogóle;
d) podziękować profesorowi Zachaijewiczowi za 
podjętą pracę w kierunku zachowania dzieł sztoki 
dla potomności.

Sekcja III. wybrała przewodniczącymp U r 
b a n o w s k i e g o  z Poznania; jego zastępcą p. 
Just. Głowackiego z Kraltowa, sekretarzem pana 
Kaczmarskiego z Krakowa a jego zastępcą p. 
Potworowskiego z Poznania.

P . I b i a ń e k i  za Lwowa miał wykład o 
„konstrukcji m rstu własnego systemu z poglądem 
na zastosowanie tej konstrukcji w praktyce." 
Dyskusja nad tym przedmiotem fachowym, nie- 
kwalifikującym się do pisma politycznego, zajęła 
wiele czasu, przomawi&li bowiem pp. Urbanowski, 
Kosiński, M. Thullie, Bieńkowski, Rychter,Kowal
ski i J . Jaogerm acn, który uczynił następujący 
wniosek: Sprawę rozpatrzenia systemu belek kra
towych w materjale drzewnym systemu p Ibiań- 
skiego, przekazuje się zarządowi Towarzystwa 
politechnicznego, a sprawozdanie t  oceny tej kon
strukcji ma być przedstawione ną następnym 
Zjeździe techników polsk.ch.

Prof. p. M. T h u l l i e  m iał wykład o „urzą
dzeniu stacyj doświadczalnych dla materjałów kra
jowych" — a po przeprowadzonej dyskusji, »' 
której brali udział pp. Syroczyński, Sporny, H. 
Strzelecki, i Kułakowski, przyjęła sekcja III. 
wniosek p. Thulliego, który opiewa: „Zjazd tech
ników uznaje konieczną potrzebę urządzenia pu
blicznej doświadczalni mechaniczno-technologi- 
cznej przy lwowskiej Szkole politechnicznej w ce
lach naukowych i dla poparcia przemysłu kr»ju- 
wego."

Dr. W ł. K r e t k o w s k i  miał wykład o „in- 
tegrafie Brunona Abakanowicza". P relegent wy- 
łuszczył, na jakiej zasadzie przyrząd ten je s t 
zbudowany i jakie są jrgo zastosowania. Szcze
góły te są zawarte w dziele dra Abakanowicza, 
niedawno ogłoszonem p. t. Les integraphes, la 
courbr integrale et ses applicutions. Paris , O iut- 
nei Yillars 1886. Dyskusji nad tym przedmiotem 
nie było.

Odczyt prof. S k i b i ń s k i e g o  o przebudo-

miane, tu chude, wysokie, pożółkłe—skromnie, 
to wykwintnie ubrane, ale wszystkie z jednym 
wyrajem zadowolenia na twarzy. Każdy szumnie 
puszczał z ust kłęby dymu cygarowego, wszyscy 
prowadzili ożywione rozm ow y; — no, bo proszę, 
jakżeż nie patrzeć na świat z góry i nie być we
sołym na p ie iw szego?— W różowych też hu
morkach szli sobie poważnym irokiem  pan Ku
bański i pan Łapowsl i, kanceliści recte oficjało
wie wysokiego ck. Sądu.— Rozprawiali to o pu 
żałowania godnej nieświadomości urzędników 
konceptowych w zakre. ie manipulacji sądowej, to 
o zajściach na Wschodzie, bo trzeba wedziec, że 
prawie wszyscy urzędnicy X. klasy są zagorzal
szymi politykami, aniżeli mężowie stanu.

— No, panie kolego, na śniadanko rąękł 
Kubański, za trzym uje się przed skl )em Kosza, 
owym przystankiem wielkiej części urzędniczego 
świata w drodze do domowego objadku.

— Dziękuję, serdecznie dziękuję — wyma
wiał się Łapowjki.

— No, na jednego — tak, na stojączki. P rze
cież to pierwszego, do licha 1

— Kiedy bo objad....
— Ale i objad będzie na czas, zaostrzy 

sobie kolega apetyt, chodźcie, chodźcie panie kolego.
P an  kolega dał się ubłagać i weszli obaj do 

sklepu. W pierwszej izbie roiło się od różnych wą
satych i bezwąsych amatorów „jednego", nasi 
więc goście poszli do bocznego pokoiku. I  tutaj 
kilkanaście osób ruszało wąsami i brodami — 
ale i dlu nowoprzybyłych znalazły się miejsca.

— Dwa koniaczki! — zawołał Kubański na 
chłopca sklepowego.— Tylko prędko, malcze; sia
daj kolego—stać, czy siedzieć, za jedne pieniądze.

Usiedli i czekali na ów koniak, który był 
tem potrzebniejszy, ile że widok zajadających i 
zapinających d rażn 'ł niemiłosiernie nerwy pod 
niebienia.

Pan Kubański, człowiek niby jeszcze młody
0 starannie zasłoniętej łysinie, która przecież 
gdzieniegdzie wyszczerzała białe ząbki, niby 
stara  zalotnica, o okrągłem i rumianem obliczu
1 okrąglejszym jeszcze brzuszku, na którym poły
skiwał złoty czy złocony łańcuszek — wyglądał 
wcale imponująco.

Łapowski, starszy wiekiem, w okularach na 
mięsistym nosie, przygarbiony i pokaszlujący, 
zdradzał na pierwszy rzut oka urzędnika niższej 
katcgorji.

— A czegóż tyle marudzi i  owym konia
kiem ? — rzekł Kubański, bębniąc niecierpliwie 
po marmurowym stoliczku pulchną ręką, na k tó 

rej błyszczał sygnet z koroną, ale bez herbu.— 
No, raz przecie! — rzekł do chłopca wnoszącego 
butelkę i kieliszki. — Na3ze kawalerskie mówił, 
trącając się kieliszkiem z aolegą, chociaż obaj 
dawno już używali słodyczy małżeńskiego stanu.

— Paradny, wyśmienity — dodał mlaskając 
językiem i oglądając etykietę na flaszce.

— No, bis repetita placet — rzekł Łapow 
ski z uśmiechem, nalewając kieliszki.

— Od przybytku głowa nie boli — odparł 
Kubański — 1 znuwu dwa koniaki znikły w urzę
dniczych gardziołkach. Słuohajno! —  zawołał 
na kręcącego się po pokoju chłopca — możebyś- 
my dostali jaką przekąskę?

— Co pan każe?
— Hm..., d ijno kilka płateczków siynki ze 

szwajcarskim serem
— Za ile, proszę pana?
— No, za ile?... tak, aby na dwóch w ystar

czyło. Czekajno... i buteleczkę... jakie pac kole
ga pije?

— Wszystko jedno, omne yinum bonum.
— Daj zieleniaka — pal kacil
Podano wino i przekąskę. Popijano uderza

jąc się kii liszkam. po koleżańsku, twarze oży
wiały, oczy nabierały połysku, humorek rósł, 
rozmowa stawałs się coraz żywszą.

Pan Kubański pobrzękiwał pieniądzmi w kie- 
Bzeni, p°n Łapowsiti zakreślał szerokie plany 
przyszłej polityki europejskiej — i czas upływał 
Wesoło a szybko. Wreszcie zawołano do zapłaty. 
Kubański r/u  ił na btół z szykiem prawdziwego 
gentlemana iw a banknoty reńskowe i otrzymał 
resztę na niewinnie złożonej karteczce. Łapow
ski zaledwie wyszperał w starym pugilaresie 
dwa szóstaki za koniak.

— Dobrze, dobrze, powiedz panu, że zała
twię interes — rzekł Kubański do chłopca, który, 
zdaje się, oczekiwał zrealizowania owej kartki.

— Załatwiasz go już od pół roku — mru
knął chłopiec, zabierając naczynie ze stołu.

— Uuf, a toż pół do drugiej! — zawołał 
Łapowski, spoglądając na zegarek, gdy wyszli ze 
sklepu. Dopiero dostanę nosa.

— Ohol a toby było ładnie 1 —  żebym h a
rował jak koń i jeszcze w jeden pierwszy nie 
mógł się zabawić — odrzekł Kubański.

—  To prawda ale zawsze dzieci, żona... 
objad u nas zaraź po dwunastej.

— Mogą poczekać.
Na rynku panofl

w ^ew o™ ' r0ZeMli kactgpi).
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wantach galicyjskiej kolei państwowej odłożono znowu kojarzy się jedno małżeństwo pomiędzy
do następnego posiedzenia. członkami austrjackiego a saskiego dom a panują

Sekcja IV. wybrała przewodniczącym p. cego. Mianowicie arc. M a ł g o r z a t a ,  najstarsaa
K o s s n t a  z Żyrardowa; jego zastępcą p. F r a n -  córka arc. K a r o l a  Ł o d w i k a ,  a siostra świeżo
k i e w i c z a  z Poznania; sekretarzom p. Z*ją„z- ożenionego arc. Ot t o n a ,  poślubić ma ks. F r y d e -
kowskiego s Krakowa a zastępcą sekretarza p. r y k a  A n g n s t a  saskiego, brata ks. Marji Józefy
F idlera ze Lwowa. Arcyksiężnlczka llc«y obecnie 17 lat, a przyszły

Przedmiotem obrad tej sekcji było sprawo- jej mąż 22 lat, to też wesele odbyć ale ma do
zdanie p. D . r o w s k i e g o  z czynności komisji piero w przyszłym rokn.
słownikowej. t Wiadomości osobiste. P. Felicjan F a l e ń s k l ,

Dyskusje Były wielce ożywione; przemawiali znany poeta i nowelista, w powrocie z zagranicy
pp. Strzelecki, Samborski, Kępiński, dr. Franke,
ChowanieO, Dzieślewski, Mikrnt i Tuszyński.
P. D a ro  w s k i przedłożył imieniem komisji 
słownikowej lwowskiego Towarzystwa politech
nicznego następujące w nioski: a) Zjazd poleca 
zawiązanie jeszcze w rb. koinisyj słownikowych 
prócz istniejącej j iż lwowskiej : w Warszawie 
redakcjom tamtejszych czasopism technicznych; 
w Krakowie Towarzystwu technicznem u; w Po
znaniu technikom obecnym na II  zjeździć we 
Lwowie; b) zjazd wyraża życzenie, aby komisje 
te działały w porotuni*n 'u  wzajemnem, calem 
jak największego skąpienia i podziału pracy nad. 
wydawaniem szczegółowych słowników technicz
nych, w dług programu ułożonego przez lwowską 
komisję słownikową, a temsamom popierania po
żądanej jednoiitoś i słownictwa teohm czntgo poi- szawle
skiego; c) Przed ogłoszeniem drukiem wyrazów fcriendarz. C z w a r t e k  (7.): Justyny P. — 
technicznych należy porozumieć się z kratow ską Rosławy. Wschód słońca o god*. 6. min. 15, za-
A^adsmją Umiejętności lub z wekazanami przei | chód o godz. 5. min. 20.
nią członkam .; d) po wydania słowników szcze- K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W październiku
gólowych należy przystąpić do ułożenia słownika wolno polować: na zające, borsuki, kozły i jelenie,

zatrzymał się w Krakowie. — Tłumaczem sądowym 
dla języka hebrajskiego uchwałą krak. Sądu kra
jowego wyższego, mianowany został p. Manasses 
M e t a k m a n .  — W  Tarnowie otworzył kancelarję 
adwokacką dr. Mieczysław Janosza G a ł e c k i .  — 
D r  Feliks H ó n i g s m a n n ,  adwokat w Wiedniu, 
mianowany zobtał tłumaczem sądowym dla języka 
polskiego.

Nskrologja. Franciszek K i r s c h n e r ,  oby- 
wutel miaota Lwowa, zmarł licząc lat 60 życia 
— Zofja hr. S i e r a k o w s k a ,  siostra jenerała 
Sierakowskiego, zmarła dnia 14. września we wsi 
Kuryłówce w gnbeuji podolskiej, przeżywszy lat 
120. Nieboszczka do ostatniej chwili zachowała 
wyborną pamięć, opowiadając o czasach Księstwa 
Warszawskiego, za którego mieszkała w War-

technicznego powszechnego.
P. F r a n k e  postawił następujące wnioski: 

Zjazu porucza Towarzystwom technicznym w 
Krakowie i Lwowie zajęcie się wydaniem spe-

słotki, przepiórki i dsikie gołębie, dropie i pardwy, 
lisy, jarząbki, cietrzewie i głnszce, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności.

Na pomnik dla ś. p. Jana Lama nadesłał do
ejalnych słiw ników  technicznych, a następnie naszej Administracji pan J . Szaflarski 2 złr. — 
ogólnego słownika techuicznego. W tej pracy j razem « poprzedniemi 184 złr, 95 cnt
luają rbeczon* Towarzystwa korzystać ze wszyst 
kich materiałów (ubieranych, bądź przez Towa
rzystwa, bądi też przez osoby prywatne, b) Zjazd 
npra-tbs krakowską Łkademję Umiejętności, ażeby 
wydawnictwu słowników zechciała udzielić m oral
nego poparcia.

Z puwodn spóźnionej pory przerwał p. prze- 
woKiczący dalszą dyskusję i wyraził przekona
ni*, że najwłaściwiej byłoby oddać ster wydaw

Z Życia towarzyskiego. Srebrne wesele obcho
dzili dnia 1. bm. hr. Jan 1 z hr. Fredrów Zofja 
Sseptyccy w Przyłbicach. ‘Wzruszający to był wi
dok, gdy dziedzic wraz z synami w gronie wło
ścian zaniadłsiy, sam im szklanice winem napeł
niał, a to zbliżenie się dziedzica do włościan 
swych nie mogło być wyjątkowe, na ten dzień je 
dynie zastósowane, bo taki swoDodny, a pełen sza
cunku stosunek wzajemny, jakiegośmy w piątek

nic twa słowników Towarzystwu politechnicznemu j byli świadkami, nie da się naraz sztneznie wy- 
we wowie. (Oklaski.) Następne posiedzenie tej j wołać — na to potrzeba ciągłej, przez lata całe
•ekcji odbyło się dziś rano.

*
nr * *W  wczorajszej wy ieczca do Poduorzec 

wpięło udział około 40 techników. Część war- 
sz tw ,kich gości pozostała we Lwowie i zwidziła 
cmentarz Łyczakowski.

W piątek ndaje się znaczna część uczestn i
ków do Słobody Rnngurskiej a ztam tąd do Czer- 
niowiee, głównie celem obejrzenia na wystawie 
przemysłu domowego Bukowiny.

Rada państwa.
WltdeA 5. października. (Telegr. De. Fol.) 

( ż  Izbj deputowanych). Klub niemiecko--ustrjacki 
przedłóż;} trzy projekta do ustaw o urządzeniu 
Izb robotników; z wyjątkiem Dalmacji ma być 
w  każdym okręgn Izby handlowej urządzona 
Izba roootników z podobuemi funkcjami i socjal
nym saosorządem, jak Izby handlowe. W Jen 
sposóL utworzyć się mającym Iżbom robotników, 
w  liczbie 26. ma być'udzielonych do powierzenia 
duewięć mandatów poselskich do Rady państwa.

Podesas pierwszego czytania przedłożenia 
w  sprawie pokrycia większych potrzeb kolei pań
stwowych zgłosił się do słowa d*p. S c h a u p .

P r z e w o d n i c z ą c y  oświadczył, iż gdyby 
ktoś m iał w tym przedmiocie przemawiać, w ta* 
kim razie przedmiot ten umieści na porządkn 
dziennym przyszłego posiedzenia, poniewa2 mi
nister Skarbu, który skutkiem konferencji mini
strów nie mógł przybyć na dzisiejsze posiedzenie, 
chce wziąć udział w dyskusji. Skutkiem tego 
przedmiot ten usunięto z dzisiejszego porządku 
dziennego.

Po wyborach uzupełniających do różnych 
komisyj toczyła s ię  w dalszym ciągu dyskusja 
nad postępowaniem egzekucyjnem.

* ^
Podkomitet komisji ugodowej dla podatku od 

cukru odbył d. 4. bm. po i przewodnictwem wice
prezydenta P l e  n e r a  pierwsze posiedzenie po 
ferjach. Z a strony Rządu obecni byli: m inister 
D n n a j e w s k i ,  radcy sekcyjni B a u m g a r t n e r  
i P o k o r n y  i radca ministerialny C h i  a r  i.

Przewodniczący zapytuje posła M e n g e r a ,  
esy uważa dostarczone przez Rząd daty o docho
dach podatku od cukru w iuu jch  krajach za do- 
ewteeano i proponuje zarazem natychmiastowe 
rozpoczęcie rozprawy ugólnej.

P S a l a o z e k  ośw.kacza, ze Czesi są w za
sadzie za projektem.

P. M e n g e r zaznacza, ie  daty dostarczone 
nie dają wyczerpującego obrazu stosunców w in 
nych państwach.

Radca sekcyjny B a u m g a r t n e r  odpowiada 
na to, ze Rząd nie byt w możności lepszych dat 
dostarczyć.

Przyjęto wniosek S m a r z e w s k i a g o ,  wy
drukowania wszystkich pozyeyj iladeszłych w tej 
sprawie. Na tern zakończono rozprawę ogólną 
i wybrano p. M e z n i k a  sprawozdawcą.

Fre: w pisze: Na posiedzeniu konferencji 
lew ej d. 4. bm. obradowano nad cłem od nafty. 

Uchwalono zwołać ekspertyzę i sformułowano 
pytania, kióre mają być przedłożone. Od re 
zultatów tej ekspertyzy zależeć będzie dalsze po
stępowanie w sprawie naftnwej.

broi dr. Bronisław R a d z i s z e w s k i  został 
powołany przez Ministerstwo do Wiednia, jako 
rzeczoznawca w  sprawie naftow =f na konferencję 
ciową.

Do Buda/p Corr. donoszą z W iednia: Se
kretarz staną M a t l e k o w i c z ,  dyrektor nrzędn 
celnego T a r  o c z y  i prof. L i e b e r m a n n ,  jako 
rzeczoznawca, przybyli w dniu 4 bm. do W ie
dnia i wzięli udział w przedpołudniowem posie
dzeniu austro-węgierskiej konferencji cłowej.

praktykowanej łączności. Uroczystość zakończyła 
się ncztą, wśród Której odczytano liczne telegramy, 
w ciąga dnia nadeszła. Prócz jubilata i synów, 
byłe także w strojach polskich kilku z gości. (Czas)

Z Uniwersytetu. Uroczyste otwarcie roku 
szkolnego w Uniwersytecie tutejszym, odbędzie się 
w sobotę dnia 9go b. m. o godzinie ' Olej z rana 
w auli Uniwersytetu. Po wstępnem przemówienin 
rektora, będzie miał wykład inauguracyjny prof 
dr. A. Janowicz.

Wstęp dis publiczności wolny.
Osobnych zaproszeń nie będzie.
Uroczystość poprzedzoną będzie solennem na

bożeństwem w kościele św. Mikołaja, które rozpo
cznie się o godz. 9.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy nieod
żałowanego Maicelego MaJeyskiego odprawił dziś 
o godz, 10. raco w kościele katedralnym ks. ka
nonik żfazurak. W presbyterjum. obitem kirem, u- 
stSi loży był wspaniały katafalk, nbrany egzoty- 
czncml kwiatami i oświetlony tysiąc m świateł. 
Na nabożeństwie była obecna Rada miejska e pre
zydentem p. Dąbrowskim na czele, adwokaci, u- 
rzędnicy sądowi 1 bardzo liczna publiczność. Przy 
bocznych ołtarzach odprawione zostały również c i
che nabożeństwa. Chór m ęszany gal. Towarzystwa 
muzycznego odśpiewał przy akompaniamencie or
ganów Reąuiem  CherubiLlego (c moll), jedno z 
największych arcydzieł na polu mnzyki Kościelnej, 
a mianowicie „Kyrie“, „Gradnale", „Pie Jesu“, 
„Agms* i „Sanctus*. Są to prawdziwe perły, 
które nie ustępują najsławniejszy n dziełom kor - 
posytorów włoskich z X V I i X V II stulecia. R e
ąuiem to z towarzyszeniem orkiestry sprawia cza
rujące wrażenie, szczególnie „Dles irae", którą to 
część opnszczono, i „Agnus Del*. W tej ostatniej 
części podnosi orkiestra w nadzwyczajny sposób 
efekt musykalny, mimo że Cherubini traktował ją 
pod względem instromentacji z wielką prostotą. 
Ze względu jednak, że dyrektor Towarzystwa mu
zycznego p. Miknli, pod którego batutą Reąuiem 
zostało wykonane, oproszony został dopiero przed
wczoraj do objęcia części muzykalnej nabożeństwa 
żałobnego, nie można było nawet myśleć o orkie
strze. Hiuio to jelnak usłyszeliśmy przecież raz 
mnzykę klasyczną, wykonaną z precyzją, przypo
minającą nam owe świetne czasy, kiedy nasze To
warzystwo muzyczne wykonywało wielkie dzieła 
muzyczne pod kierownictwem p. Miknlego. Byłoby 
bardzo do życzenia, abyśmy p. Miknlego częściej 
widywali przy pulcie dyrygenta. Przy tej sposo
bności notujemy, że był to pierwszy występ nowo 
zorgan zuwanegn chóru Ynęzklrgo Towarzystwa mu
zycznego, którj składa się z najlepszych sił s to 
licy i liczy obecnie 44 członków. Wykonanie dzi
siejszego Reąuiem  Chernainiego po j e d n e j  t y l 
k o  p r ó b i e  przynosi chórowi temn, równie jak i 
chórowi damskiemu prawdziwą chlubę

Mianow an a. Rada szkolna krajowa zamiano
wała Jana Łubanleckiego rzeczywistym nauczycie
lem szkoły etatowej w Klebanówce; Jana Biliń
skiego rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Rosoohaczu ; i Apolonję Litwinowną rzeczy w ist; 
nauczycielką szkoły etatowej w Romanowem Siole.

P. Józef Narajewski, kandydat notarjalny, 
mianowany został przez Sąd obwodowy w Tarno
pola substytutem nutarjnsza w Kopeczyńcach.

Odszczeg linienie. Cesarz nadal p. Karolowi 
W i l l a u m e ,  radcy Sądu krajowego, przy sposo
bności przeniesienia go w stały stan spoczynku, i 
tytnł i charakter radcy wyż. Sądi  kraj.

(m) Odgadywacz myśli. Nie da się zaprze
czyć, że odgadywanie myśli, w czasie gdy ludzie 
bardzo mało .trudnią sięu myśleniem jest trndnem 
zadaniem, któremu niekażdy choćby .dotychczas 
niezrównany antyspirytysta i znawca obcych „my
śli". (tak brzmi afinz p. Ignaty’ego Grndzky’ego) 
podołać może. Pan Grndzky, jak nam mówiono,

?? przewodniczącym. Ze strony Rosjanin, produkował się wczoraj w sali Towarzy- 
aekiej byli obecni na posiedzeniu: a ze* | BfWa ^Frohsinu* w obec szczupłego erona widzów, 

?? ęłl * a u m  g a r t  n e  r i radca min Jfjslny j niestety jednak nie zyskał tego uznania, jakiem 1 
n . a * c n b e r g .  Ponieważ nie zostało osiągnięte cjeszył się niedawno w mieście naszem prof. Bo- I 
porozumienie oo do cła od nafty surowej, przeto _ borth..
obrady trwać będą W dalszym ciągu w dnin j Produkcje wczorajsze (wyłącznie odgadywanie

i ™  - , . . .  . i myśli) wskazują, że p. G. est dopiero początku-
ę&iflrśka konferencja cłowa postano- jącym „odgadywaCzem * i brak mn odpow iedniej 

w iła zaprosić p. S z c z e p a n o w s k i e g o  na rutyny i zręczności, to też produkcje jego są na-

2 A t.  50 c n t ., Jan Czerszyh rocznie 10, urzę
dnicy techniczni Wydziału krajowego za wrzesień 
i październik 10 5 0 , przez Gazetę Narodowa 
18*50, przez delegata Wiktora Wiśniewskiego po
łowa dochodu z przedstawienia p. Kicińskiego w 
Sokalu 29-75, datek 5, — razem 34 złr. 75 cnt., 
Edgaid Paszkowski 5 , Juljusz W. 2 — ogółem 
wpłynęło 330 złr. 75 cnt.

W miesiącu wrześniu rozdano 36 weteranom 
zapomogi stałe w kwocie 309 złr., zaś trzem we
teranom zapomogi jednorazowe w kwocie 20  złr.

Dr. Bernard Goldman, 
skarbnik.

Stosunki prasowe Krakowa a Lwowa- Mowę 
relacyjną posła LewaKowskiego, wydrukowała w 
całej osnowie Nowa Reforma  w Krakowie. Dr. 
Lewakowski kazał we Lwowie sporządzić prze
druk. Wczoraj jednak Prokur.>torja lwowska skon 
fiskewała ten przedruk.

Petardę podrzucono w Tarnowie na placu 
katedralnym w piątek. Detouacja byi» tak silną, 
iż zdawało się, że dom runął. Sprawcy nie wy
kryto.

Piękna uroczystość kościelna odbyła się w 
kościele farnym w Tuchowie w niedzielę, święto 
Matki Boskiej Różańcowej. Na przedstawienie 
Najprzew. biskupa tarnowskiego, Ojciec św. od
znaczył ks. kanonika Jana Bybarskiego, probosz
cza tnchowskiego, przyznając ma prawo używania 
infuły i insygniów biskupich podczas celebry. Na 
uroczystość wręczenia insygniów i pierwszą cele
brę w infnle, przybył do Tuchowa ks. bisknp Ło- 
bos i liczne zebranie duchowieństwa i okolicznego 
obywatelstwa.

Nowe urzędy pocztowe i telegraficzne, w  
Kołaczycach, Miżyńud, Czudcu i Strzyżowie otwartą 
został t stacja telegrafu, połączona z urzędem pocz
towym, z ograniczoną służbą dzienną.

Sprostowanie. Imieniem Komitetu, prosi nas 
dr. Filip Z u k e r  o zam ączenie, że w wykazie 
datków naiKecz pogorzelców miast Stryja i Liska, 
zasyła ta om yiea, iż przy pozycji odnoszącej się 
do p. Maksymiljana Th u m i n a ,  Wrocław jako 
jego miejsce pobytu został podany. Owoż p Zucker 
prostuje rzeczoną notatkę w ten sposób, iz p. Ma- 
ksynJljan Thumin ze L w o w a ,  ofiarował na rzecz 
pogorzelców Stryja 20 z łą , a na rzecz pogorael- 
ców Liska 10 złr.

Wypadek na kolei państwowej. W  sobotę o- 
koło 3. godziny rano, znaleziony został na tort6 
Kolei państwowej w Suchy bez życia tamtejszy 
konduktor Wilhelm Beinold. Koła pociągn prze
cięły go na iwoje. Przyczyna śmierci niewiadoma; 
śledztwo sądowe jest w toku. Nieszczęśliwy pozo
stawił młodą wdowę sierotą z czworgiem małole
tnich dzieci, z których najstarsze rok 6 ., a naj
młodsze 5. dzień liczy. Rdnold był przez przeto 
żonych i kolegów nader łubiany i poważany, nale
żał do najzdolniejszych konduktorów, a taK w 
służbie, jak i prywatnem życia służył innym za 
wzór.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 6. paź
dziernika. Skradziono garnitur męski czarny, dru
gi ciemny, u k że  sukienny, srebruy zegarek pół- 
kr./ty ankier, ?e srebrsym grubym łańcuszkiem z 
kółkiem do zapinania, złoty pieiścionek z zielonym 
kamykiem, wewnątrz znaczony „M. M. 13^6 8 6 .“, 
haimonję, czarny filcowy kapelusz, 5 kosznl, dwie 
pary kalesonów, 2 kaftaniki barchanów^ rzeźnicuie, 
kołnierzyki itp., wraz z kuferkiem, czarem płótnem 
obciągniętym. — Wydra ułaskawiona uciekła wczo
raj z zabudowania parafialnego przy kościele P. 
Marjl Śnieżnej ; kto takową przytrzyma i tamże 
odda, otrzyma nagrodę. — Złożono w policji cie
mno-bronzowy parasol wełniany, zapomniany prze* 
kogoś przy kasie na głównym dworcu kolei Ka
rola Ludwika.

jsŁspsrta do aprswy naftowej.

KKO N IKA .
Lwów anta 6. października. 

Wiadomości z dworu. W  Sferach dworskich 
opowiadają — jak to donoszą z Wiednia — że

der nnżące i robią wrażenie, jakoby wykonane były 
przez dyletanta.

Sprawozdanie lwowskiej Komisji Towarzystwa 
Opieki weteranów polskich, za miesiąc wrzesień 
bież. r . :

Datki nadesłali: Obywatel z Królestwa poło
wa datkn 1.000 franków, przez Komitet Lrakowski

KrakuW 5. października. Prof. dr Smolka 
wyjechał dzis do Rzymu w towarzystwie jednego 
z uczestników wyprawy naukowej dra Józtfa Kal
lenbacha. W kilka dni później wyruszy reszta u- 
czestników. mianowicie pp.: Józef Korzeniowski,
Stanisław Krzyżanowski, Witold Rubcz/ński i Sta
nisław Wiudakiewicz.

Drugi bataijon 57. pułku piechoty odszedł 
dziś z Krakowa do Bosnji. W najbliższych dniach 
odojdzie ztąd także do Bosnji bataijon 56. pułku. 
Z Bosajl zaś wróci bataijon 2 13go pułku i ba
taijon 2 0 . pułku.

Liczne grono cyklistów w naszem mieście po
stanowiło załiżyć klub; — projbkta statutu prze 
słano jnż Namiestnictwu do zatwierdzenia. Celem 
klnbn będzie ułatwienie członkom nanki jazdy na 
bicyklach, urządzenie areny, która będzie obejmo
wać przestrzeń około 1 kilometra w obwodzie; 
wreszcie klub będzie miał własn6 welocypedy, 
które służyć będą do użytku członków. Lżywający 
tego sportn wyćwiczyli się jnż znakomicie, a do
wodem tego są wycieczki, podejmowane do Bochni, 
Wadowic, Myślenic i Nowego Targu Wczoraj ze
brało się 11 cyklistów przy moście Zwierzynieckim 
celem wspólnej wycieczki do Liszek, —  mimo dość 
silnego wiatru odbyto drogę dwnmilową w ciągu 
3 kwadransy.

Przemyśl 2 . października. Przed kilkoma 
dniami odbyła się tn uroczystość, ze względu na 
klasę mieszczańską nader ważna. Polożuno kamień 
węgielny pod gmach Kasy zaliczkowej rzemieśl
ników i rolników, który kosztem funduszu wdów i 
sierot, z tą kasą połączonego, ma być wybudowany.

Złoczów 5. października. W sobotę dnia 9. 
bm. odbędzie się staraniem Towarzystwa „Rodzi- 
na“ wykład dra Anatola L e w i c k i e g o ,  profr- 
soia Uniwersytetu w Krakowie, na dochód zlo- 
czow*kiego oddzfałn „Rodziny*. Dr. Lewicki mó
wić będzie „O pięciowiekowej rocznicy". Wykład 
odbędzie się w sali teatru amatorskiego, o godzi
nie 6 . wieczorem.

Wiedeń 4. października. W nowym gmachu 
parlamentu na „Franzensrlng* hnesało i trzesz
czało ubiegłej nocy w sposób wielce podejrzany. 
Mianowicie belki sufitowe nad wspaniałą salą bu
dżetową załamały się, nie niszcząc na szczęście 
prześlłcz ego plafondu tej sali. Przybyła skutkiem 
tego hałasn straż ogniowa skonstatowała, że wspo
mniane belki strnpieszały zupełnie, i nie mogąc 
nnieść ciężaru, załamały się w kilko miejscach. 
Komisja bndżetowa musiała z tego powodu obra
dować dziś w innej sali.

Paryż 1. października. Dnia 23. z. m. odbyło 
się uroczyste rozdanie nagród w ńthis (Seine et 
Oise), małej miejscowości, pod Javisy, gdzie kil - 
kanasta małych chłopczyków z Zakładu św. K azi
mierza uczęszcza do Szkoły Braci (de la doctrine 
Ohretienne) Nagrody otrzymali: Adolf Nowosiel
ski, Michał Nowosielski, Robert Baynard, Jan Mar
kiewicz, Władysław Brzeski, Alfons Kobyliński, 
Bolesław Kowalski, Stanisław Niezgoda, Maksymi- 
ljan Kościakiewicz, Karol Moczarski, Jerzy Ru- 
życki, Tomasz Szczepanek, Engenjnsz Tedwen, 
Karol Strebejko, Władysław Konrad, A fred  Sytta.

Ks. Aleksander O Bułgarji. Pisma londyńskie 
donoszą, że trzy pierwszorzędne firmy nakładowe

zgłosić się miały do księcia Aleksandra z propo- 
zycją czyby nie zechciał spisać i do drnkn oddać 
historji swego pobytu na bułgarskim tronie. Zwła
szcza jedna z tych ofiert ma być nadzwyczaj po
nętną i zdaje się — j-rk dodają dzienniki angiel
skie — ks. Aleksander zgodzi się na nią.

wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. P. Teresa A r k e l ,  wy

stąpi — jak donosi Fester L loyd  — w d. 9. bm. 
w roli Walentyny w „Hngenotach,* a 12. bm. 
prawdopodobnie jako belika w „Afrykance* na 
scenie królewskiej opery w Buda-Peszcie. — Pani 
M. S e u b r i c h - K o c h a ń s k a  wystąpiła w sobotę 
w Baden-Baden w koncercie, na którym byli obeeni 
cesarz. w. książę i w. księżna badeńscy, w. książę 
sasko-wejmarski i w. książę Michał z żoną.

Z teatru. W poniedziałek d. 11. bm. urzą
dzają artyści sceny tutejszej przedstawienie na 
dochód p, Aleksandra Poawyszyńskiego, dawnego 
artysty I reżysera teatru lwowokiego, złożonego 
obecnie ciężką niemocą. W skład nader urozmaico
nego programu wejdą komedyjki: „Było to pod 
Wagram,* „Grzeszki babuni* (z panią Zimajer), 
tudzież niegrana dotychczas krolochwila: „Nr. 36 
i 37 .“ Nadto odśpiewa amatorka panna B. arję z 
„Żydówki,* eaś pp. Woleński i Żelazowski wy
stąpią we fragmentach z „Fedory" i ze „Zbójców.* 
Bliższe szczegóły obfitego programu podamy pó 
źniej. Nie wątpimy, że pnbliczność nasza pamiętna 
na zasługi położone przez p. Podwyszyńskiego około 
s^enj tutejrzej, zbierze się w tym aniu nader 
licznie w teatrze.

Repertuar teatralny. Dziś we środę: „Wicek 
i Wacek."

Jutro we czwartek: „Trzpiot* (występ pani
Adolfluy Zi ma j e r ) .

Wspaniałego dzieła „Monarchia austro-wę- 
gierska w słowie i obrazie*, ukazał s'ę zeszyt 21 
ogólnego wydawnictwa, a dziewiąty tomu „Wie
deń 1 Dolna Austrja*. Zeszyt ten zawiera arty
kuły: „Malarstwo i plastyka w Wiedniu (wiek
X IX )J przez Kaiola Liitzowa; „Wiedeński prre- 
mysi artystyczny* przez Jakóba Falkę; oraz zbio
rowy artykuł p t. „Życie ekonomiczne w W ie
dniu" przez F. K. Neuraann-Spallarta, ze współu
działem F. W. Ej nera, Rudolfa Grimburga, W. 
Heckego i E. Saxa. Wybornie wykonane lllustra- 
cje przedstawiają najwybitniejsze pomniki wiedeń
skie, w bieżącem stuleciu wzniesione, zabytki sta
rej porcelany wiedeńskiej, artystyczne wyroby i 
żelaza i brenza itp.

„MarfFa" — opera w 4 aktach, komj ozycji 
Jana F j g « r ’s ,  przedstawioną była onegaaj po 
raz pierwszy w wiedeńskiej operze nadwornej , i 
jak to konstatują niemal wszystkie sprawozdania 
pism wiedeńskich, zrobiła zupełne fiasco. Tłem li- 
breta jest rokosz chłopski w czasach pańszc zyź- 
nianych w Rosjij, wśród której rozgrywa się nie- 

< erczęśliwa mirość pani do swojego poddanego. — 
Lecz librecista przeprowadził rzecz swoją nader 
chaotycznie i połowicznie, a kompozytor znów dał 
do tego mazrkę równie pogmatwaną i równie w 
całości niewykończoną. Pomijając brak wszelkiego 
motywu przewodniego, co ostatecznie możnaby po
liczyć Kom: ozytorowi nawet ns, rachunek oryginal
ności i pewnej samodzielności, nie posiada on ani 
chęci, ani dość siły, aby zrezygnować z efektów 
banalnych, a natomiast czerpać z bogatego źródła 
tradycyj klasycznych Zresztą posiada „Marifa" 
kilka szczegółów nadzwyczaj wdzięcznych, które 
robią wrażenie oaz upragnionych wśród skwarnej 
pustyni. — Tak mniej więcej opiewa gros wiedeń
skich sprawozdań o „Marffie".

Z izby sądowej.
Rzeszów 5. października.

{Notarjusz przed Sądem).
(D kończenie).

Poborca ck. Urzędu podatkowego, K o n i u -  
s z e c k i ,  przesłuchany jako świadek i prywatna 
strona interesowana, zeznaje, że przedsiębiorcom 
budowli wodnych nad Wisłą wypłacał zawsze pie
niądze, lecz nigdy nie miał z nimi jakiegokolwiek 
zajścia. Raz tylko, gdy w ytłaeil Arnstfcinu i i 
Eksteinowi 200  z łi. Jrobnemi pieniędzmi, a uczy
nić to mnsiał w skutek polecenia krajowej Dyrek
cji Skarbu, aby drobną monetę w kurs pnścić, 
przyszedł do niego starosta i prosił, żaby rzeczo - 
nyiu przedsiębiorcom dał banknot stnreńskowy, 
gdyż im za ciężko dźwigać tyle zdawkowej mo
nety. Nigdy od nikogo nie żądał wv nagrodzenia 
za liczenie i dlatego doniesienie znane, które na
raziło go na śledztwo, jest nieprawdziwe. Do Ro
galskiego nie żywi osobistej niechęci, natomiast 
ten był na niego zagniewanym, a to z powodu, że 
ponieważ umieszczał w kontraktach notarjaluych 
mniejszą ceję knpna w cein zmniejszenia należy- 
toścl skarbowej, więc świadek doniósł o tun swo
jej wyższej władzy i Izbie notarjalnej. Od tego 
czasu Rogalski był zły na niego. Kuny Roglera 
nie zna i takiego człowieka w powiecie oie ma. 
Wiadomo mn, że 1 inne denuncjacje na niego 
wpływały, lecz nie wie, od kogo. W urzędowan u 
żadnych nieprawidłowości nie popełniał i przedsię
biorcom wypłacał zawsze tyle, na ile kwit opiewał.

Świadek Jan W a w r o  w sk i ,  adjnnkt Urzędu 
podatkowego w Tarnobrzega, nie wie o tern, aby 
poborca conolwi )k dla siebie od stron pobierał, a 
w szczególności, aby jaką kwot? żądał, lnb pobrał 
od Arnsteina i Eksteina. Nie słyszał również, aby
0 poborcy krążyły podobne pogłoski. Z Rogalskim 
się nie zna, choć jest w Tarnobrzegu cztery lata, 
bo wszyscy Rogalskiego unikają i jest powszech
nie nielobianym.

Świadek Franciszek O r y s z a k , kontrolor, 
zeznaje , że z poborcą siedzi w jednym pokojn i 
gdyby ten co kiedy od stron żądał, musiałby sły
szeć i widzieć jak strony dają. O pogłoskach o 
poborcy krążących, jakoby ten robił jakie naduży
cia, nic nie wie i twierdzi stanowcze, że nigdy 
żadnych nadużyć nie było. Krny Rnglera nie zna
1 w całym powiecie takieto  człowieka nie ma. —
Z Rogalskim nie żył, bo ten był ogólnie ntelubia- 
nym, słyszał tylko, że o nim się źle wyrażano, a 
mianowicie, że swym klientom za wiele liczy i ich 
wyzyskuje.

Następnie przeJuch' no przedsiębiorców budo
wli wodnych A r n s t e i n a ,  E k s t e i n a  i P e r -  
n e t z a , którzy zeznali, że z poborcą nigdy nie j 
mieli żadnego zajścia i ten im wypłacał zawsze ! 
tyle, na ile kwit opiewał. Kuny Roglera wszyscy ! 
nie znają. Świadek Arnstein wspomniał tylko, że J 
na folwarku koło Baranowa, jest jakiś Kuna, na 
co obwiniony przerwał mn i oświadczył, że to n e : 
ten sam, co zamówił i wziął doniesienie, gdyż ten i 
był młodszym. j

Przesłuchano dalej kilku świadków na fakt 
przez obwinionego podany, że rzeczywiście po Tar- j 
nobrzegu krążyły pogłoski o nadużyciach poborcy 
Świadkowie cl jednak zeznali, że o żadnych po- j 
głoskach lub n dażyciaoh poborcy nie słyszeli 1

dowiedzieli się o tem dopiero z nst samego Rogal
skiego.

Drngi dzień rozprawy rozpoczęto od przesłu
chania świadka B i e l c z y k a ,  byłego kancelisty 
przy tut. Sądzie obwod.

Bielczyk zeznaje, że Rogalskiego zna jeszcze 
z lu\, szkolnych, znajomość ta odnowiła się przed 
laty i od tego czasu ze sobą korespondowali. Gdy 
Rogalski popadł w śledztwo o zbrodnię oszczer
stwa , przyszedł razu jednego do domo świadka i 
opowiedziawszy mu, że z jego Hura wyszła skar
ga na poborcę i że się boi, iż to będzie oszczer
stwem, prosił go ustnie, aby go r r to wał, i w tym 
celu iżby poszedł pokryjomu do biorą adj'ankta są
dowego Homolacza i aby w skardze przekreślił 2 
słowa -  • które dla pewności, napisał obwiniony 
na kartce — w ten sposób, aby nikt nie mógł od
czytać. Po odejściu Rogalskiego odął się Bielczyk 
do Sąd? ; wpół godziny później przyszedł do kan- 
celarji Rogalski i molestował świadka powtórnie 
o to samo.

W  końcn odezwał się, wskazując na stolik 
Homolacaa: „a może te akta są tu w stoliku?*
* <3 y jednak Bielczyk i  oburzeniem odpowiedział) 
że zan.KÓw otwierać nie będzie, odszed. Rogalski 
nic nie mówiąc.

Świadek Ludwik L a c h e c k i ,  były dyurni- 
sta, zeznaje, że Rogalski zapytywał go, u którego 
referenta jest jego sprawa i kiedy radca Tałaeie- 
wicz pojedzie do Tarnobrzega. Namawiał go także, 
aby postarał się o odpisy z aktów jego sprawy • 
w ogóle aby dawał mu wyjaśnienia.

Następnie przystąpiono do przesłuchania świad* 
ka obci iżająeego najbardziej obwinionego, miano- 
wioie Władysława S z c z e p a ń s k i e g o ,  który 
jako kandydat notarjalny w biurze Rogalskiego 
kilka miesięcy pracował.

Obrońca dr M a c h a l s k i  sprzeciwia się za* 
przysiężeniu tego świadka, gdyż z całego jego po* 
stepowania i zeznań w ynika, że tenże ku obwi' 
u, o nera u nienawiść żywi. Z wnioskiem tym zgadz* 
się i prokurator zastrzegając sobie wniosek o zs' 
przysięźenie świadka po przesłuchaniu.

Świadek opowiada, że doniesienie przeciw Ko- 
ninszeckicmn jest Jego ręką pisane, a całe donio* 
sienie podyktował mu Rogalski 17. kwietnia 188® 
Wieczór.

Po napisaniu tegoż zażądał Rogalski od świa^' 
ka, aby pismo to podpisał swem nazwiskiem, * 
gdy świadek tego uczynić nie chciał, z gniewe1*1 
wyrwał mn doniesienie z rąk i poszedł z niem 
swego pokojn. Czy doniesienie kto zamówił, fli® 
wie, przypuszcza jednak, że Rogalski saiu sobie j® 
wymyślił. W czerwca Szczepański opnścił kanc®' 
larję obwinionego i przeniósł się do Tyczy®9’ 
gdzie od Rogalskiego otrzymał list, aby dnia 
czerwcu 1885 przybył do Rzeszowa i z nim ® 
widział, gdyż cnce się z nim porozumieć w V6' 
wnej sprawie cywilnej. ŚwiaaeK przybył w oz®9' 
czonym dnin do Rzeszowa, i spotkał się z Rofe-1̂  
“Hm któ*w *"11 na wstępie oświadczyć
sprawy cywilnej nżył tylko za pietoter, i że ®hc 
się porozumieć z nim w sprawie Koniuszecki6^0; 
Następnie powtórzył świadkowi, co sam zeznaL 
prosił go, aby w Sądzie zeznał tylko to, 
podyktnje, i rzeczywiście podyktował słów 
Przed samem przesłuchaniem dnia 11 . lipca l ®8 
otrzymał od Rogalskiego list, w którym go zaP  ̂
tuje, czy jnż był słuchanym, i po. cza go, i z Wf 9 
ziu zapytania o podpis ma odpowiedzieć „-na^c® 
nfr jestem, nie poznaję*. Po przesłnehaniu świ®^1* 
postawił prokurator wniosek, aby go zaprzysił^’ 
na co zgodził się i obrońca, czemu sprzec-iwU ,jj 
jednak obwiniony. Po krótkiej naradzie ucbW9‘Ł 
Trybunał zaprzy&iądz świadka.

Ś?iadek Ozjasz Os t ,  pisarz obwinionego, 
wie o tem, aby kto doniesienie zamawiał, i 
słyszał, aby Szczepański odgrażał się przeciw 
galskiemn.

WreszcU świadek Józef N o w a k o w s k i ,  
etarjnsz tutejszego S«;du, zeznał, że razu pewn®£w 
spotkał go Rogalski i wypytywał, czy sędzia S 9
mo acz jest przystępnym, i chciał się od nieg» 
wiedzieć o stanie swej sprawy, Nowakows i jedn®9 
pomocy odmówił.

Odczytano wreszcie 19 rozmaitych odez^ 
22 protokołów zeznań świadków w ślndatwie pr*aJ 
słuchanych na fakt, że o nadużyciach Konlus*6* 
kiego nie słyszeli, I o tem z Rogalskim nigdy 
mówili.

Przed zamknięciem postępowania dowodoW®  ̂
przedłożyła Proknratorja Trybunałowi list 
skiegu, pisany do kolegi G a b r y e ł s k i e g o ,  
którym temu ostatniemu daje rady, jak ma P®* .̂ 
oić i do kogo we "Wiedniu się ndać, aby tan* * 
rzystnio załatwiono jego sprawę dy >cypll®9r |̂ ( 
Ponieważ Rogalski zaprzecza, iż to on te® p 
pisał, stawia prokurator wniosek na odroc*®11̂  
rozprawy i wezwanie jako świadka Gabrysiak!®^ 
Do wnioskn tego Trybunał nie przychylił się.  ̂
tem postępowanie dowodowe zakończono.

Po przemówieniu prokuratora i obroni® R 
Michalskiego, Trybunał udał się na ustęp * L  
półgodzinnej naradzie wydał wyrok, w 
Konstantigo R o g a l s k i e g o  uznał winnym 
dni oszczerstwa, natomiast uwolnił go od °* 
rżenia o zbrodnię oszustwa, 1 skazał go na s 
miesięczne jednym postem w tygodniu obo?tr®9 
więzienie i na zwrot kosztów karnych.

Obwiniony zastrzegł sobie zażalenie ®*0 
żności.

Gospodarstwo, przemysł i hafld®̂ .,
Losy R udo lfa . Przy ciągnieniu dnia 2. gjl

losowano następujących 49 »eryj : 35 192 261 
362 434 439 737 833 850 1075 1143 1257 1317 l *14 M}
1556 1578 1615 1696 1848 1886 1958 2025 22^  ,
2272 2274 2303 2322 2372 23.94 2719 2781 2d'?4
2902 3086 3237 3242 3385 3587 3590 3593 3788
3926 3991. jj jif' ,

Główna wygrana 10.000 z»r. padła na serię J g pr- 
38, 2090 złr. na s. 1958 nr. 36, 1200 złr. na s. f°
42, po 350 złr. aa s. 3385 nr. 29 i s. 3296 nr- t-
200 złr. na s. 439 nr. 1, s. 2892 nr. 22, po 100 ^ r' .  JJ1
192 nr. 23, s. 737 nr. 12, s. 1257 nr, 41, „f.
i s. 2781 nr. 24, po 50 złr. s. 1143 nr. 47, s.
20, 1578 nr. 28, s. 1618 nr. 7, s. 1848 nr. 14^  8 ^ - 0 0  
48, s. 2261 nr. 5, s. 2719 nr. 24, s. 2875 nr. 42, »• 2 31)
nr. 9, s. 2901 nr. 9 i 44, s. 3843 nr. 5 ; po 30 złfł 9jg i
nr. 14 i 25, s 362 nr. 5, s. 439 nr 19, s. 1075 ®r'
38, s. 1414 nr. 39, s. 1618 nr. 42, s. 1696 nr. 42, »•
nr. 20 i 31, s. 2025 nr. 14, s. 2272 nr. 21 i 31, *• t.
nr. 49, s. 2332 nr. 13, s. 2372 nr. 1, g. 2892 nr
2901 nr. 47, s. 3237 nr. 2, s, 3242 nr. 29, s. 3593 nr.
s. 3843 nr. 27 i s. 3991 nr. 30 i 49. ^ ,

Na wszystkie inne numera padła najmniejsza 
na 12 złr.

N A D E S Ł A N E .
■ortornTT  CZwracamy
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3°/0 L O S Y
austrj:-.cki'go Banku kredytowego ziemskiego 

i ocznie 6 ciągnień
Głowna wybrana złr. 50.000

jasoteź 2009 2
4-°l0 L O S Y

węgierskiego b a n k a  hipotecznego
rocznie 3 ciągnienia

Główna wygrana złr. 50.000
korzystne dla lokacji kaucji sprzedajemy po n iiej 

kursu dziennego

SO K A L i  LELIEN
DOM BANKOWY I KANTOR WYMiANY.

P  olecenia z prowincji wykonuje ny bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji, tak ie  za zaliczka.

P rz eg ląd  polityczny.
Lwów 6. października 

|Z  T o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o z i e m -  
8- r . ? 1 v Dziś podpisany został układ o konwer
sję p /o listów zastawnych n ; 4*/*% i f°/o 
lul(sJ«y Towarzystwem kredytowem ziemskieiu 
a *nanem konsorcjum. Jako jaw ni spólnicy wy
stępują niż. austr. Towarzystwo eskontowe, które 
Prowadzi będzie interesa syndykatu, następnie 
Landerbank, za którym stoi Deutsche Bank w 
Serliuic i D rcsdner Bank, w końcu dom bankowy 

Eilangera i synów.
Obecnie zaś toczą aię rokowania z galicyj- 

Ł1 icm B anóem  kredytowym i Towarzystwem 
Wzajemnego kredytu w Krakowie, o przystąpie
nie do syndykatu. W razie przystąpienia tych 
•ństytucyj do syndykatu zastępować będzie w 
naszym kraju syndykat galicyjski Bank kredy
towy.

Icteres ten można zatem uważać za prawie 
b< nalizoAony, a składa on się właściwie z dwóch 
®«ęśii, mianowicie z interesu konwersyjnego po- 
•y> ztk 5° 3 na 4Vj0/o i interesu konwersji 5 °/0 
J|"tów na 4 ,/,°/o- Óo do pierwszego doradzamy 
bezwarunkowo, aby konwersja pożyczek szł.v jak 
najraźniej, gdyż zamianę długu 5%  na 4 ‘/,°/o za 
“opłatą 2 zł. 75 ct. od sta uważamy w każdym 
wypadku za korzystną. Natomiast co do ton- 
w®uji bstów zastawnych 5 */0 na 4 ł/a0/o• to j e8t 
co do zamiany pier tszych na drugie za pewną 
dopłatą, n«leży wyczekiwać, jakie warunki za
proponuje konsorcjum, a warunki te zawisłe bę- 
j*ł od stosunków giełdowych danej chwili. To też 

#czną uwagę poświęcimy tej sprawie, mniej bo- 
y itw  ob -ho.tzi nus in teies konsorcjum, a więcej 
'Yj r8s dzisiejszych posiadaczy 5°/# listów, które 
P awie wszystkie znajdują się w naszym kriju.

[Z W y d z i a ł u  k r a j o w e g o ] .  P. mar- 
i j b l i k i e w i c z  powołał cio Wydziału 

<łrol0̂ e8k>-za,8tępi:,2 członka Wydziału krajowego,

« * ? • * '  “ ■ c“ a r -
biura gm nnego Już WCłuriJ ^^rown.ctwo

[ K r a j ,  a k o m i s j a  d l a  s p r a w  
p r z e m y s ł u  d o m o w e g o  i r ęk o d z i e 1 n i- 
c z b g o j  odbędzie we zet ranie w p 'ąt-k  dnia 

października o godzin e 11. Na porządku 
dziennym znajdują się mitdzy ,nncn.i: Sprawa 
projektowanego wprowadzenia w życie fachowej 
szkoły ślnsar. twa w S iatnikach i sprawa wpro
wadzani* w życie naukowego warst*tu tkackiego 
w Horodence, tudzież wniośkij względem wpro
w a d z ą ^  w życie wzorowego- warstatu tkactwa 

",“ śńćlfcie, warstaiu powroźnlctwa w R dymnie, 
i. o * koronkarstwa w Muszynie i szkoły garn- 
(arstwa w powiecie Chrzanowskim.

[ Z m i a n a  s p o s o b u  r o z d z i e l  a n i  a i|u b  
W encyj], Cgas donosi: Ministerstwo rolnictwa
*'dzi się spowoaow. nem wz ąć pod rozwagę 
kwestję, CZy ujmy dla interesów pewnych 
ZłMadów subwemjonowanych me dałaby się zni- 

yc miara subwem ijna, aby w tm  sposób po- 
ktałj fundacje ruzporząazaln na nowo powsta

j e  za łady. Przedewszystziem nastąpi zmiana 
8pUSobie 8Bba t ncjonowauia uzupełniającej na- 

ki w zakresie rolniczym, przez zaniechanie 
Praktykowanego dotąd udzielania małych remune- 

,eyj dla nauczycieli. Także w suDwencjonowa- 
-V1 fachowych pi»in rolniczych nastąpi zmiana. 
r l8ni|a i® co najmniej przygotować się muszą na 

a«keję subwencji do miary najniezbędniejszej, 
snK*6 re 1 n *c^ musiały obejść się bez
Zn *̂ i‘ Kt<*re fachowe pisma rolnicze do- 
j*a)% redukcji suDwemji, a którym całkowicie 
^bWeńcja ta odmówioną zostanie, o tern roz- 
*rzygnie rezultat badania zarządzonego co do 
srtości rzeczywistej każdego z subwencjono- 

dw j^Ĉ  przez państwo pism tego ro-

[ E a d c a  d w o r u  H a a r d t ]  został mianowa
ny szefem sekcji w Ministerstwie handlu.

[ L i s t y  L u d w i k a  K o s z u l h a . ]  Wndomo, 
że znany patrjota węgierski napisał do deputo
wanego H e l l y e g o  szereg listów, Które ogło
szone zostały w jednym z opozycyjnych orga
nów buda-peszteńskb h. ó j ostatnim liście oświad
cza K o s z u t h ,  że jeżeli Austro Węgry mają 
ciągle pozostawać pod presją Niemiec w takim 
razie Sejm węgierski powinien sferom kompe
tentnym dać do zrozumienia, że mu honor na
rodu więcej wart, a n ie l i  to przymierze. W  ża 
dnym jednak razie nie mogą się Węgry zgodzić 
na przym.Brze trójcesarskie lub na związek z 
Rosją.

j u l a u r y c y  J c k a y ]  wystosował do swoich 
wyborców list otwarty, w którym zajmuje się po
łożeniem zagranicznem. Jokay sądzi, że horyzont 
polityczny jest bardzo zachmurzony, i ze g.-oz 
wielkr nurza, cała bowiem kwestja wschodnia 
rozwijać się poczyna. Jeśli Rosja środkami prze
mocy jakikolwiek Kraj półwyspu bałkańskiego ze- 
ełice przyciągnąć do swojej sfery wpływu i potęgi, 
to A.uatro-Węgry muszą wejść w akcję. Stosunek 
z Niemcami ma być aia nas więcej moralnem 
poparciem, niż faktyczną pomocą w ewentualnej 
wojnie. Ponieważ Niemcy, związane obawą od 
strony Francji, nie mogą zawrzeć z nami kon
wencji wojskowej, przeto A u s t r u - W ę g r y m o -  
g ą  t y l k o  n a  w ł a s n e  s i ł y  l i c z y ć .

[V e t o.] Wiener Allg. Ztng. piaze, iż jeśli 
z Petersburga nie odezwie się rychło veło prze
ciw postępowaniu jenerała Kaulbarsa w Sofji, 
wówczas wszystkie te państwa, które zapisały w 
swoim programie samoistny rozwój Bułgarji, by
łyby zniewoloue do powzięcia poważnych posta
nowień, rychlej ni* się tego spodziewać było 
można.

[ M a n i f e s t a c j a  z a ł o g i  D ż u r d ż e w a . ]  
Półurzędowa ajencja petersburska (północna) prze
słała do dzienników następującą depeszę z Dżur- 
dżew a: „Garnizon Szumli, złożony z trzech pnł- 
ków, wysłał w dniu wczorajszym do Ministerstwa 
wojny w Sctji następujący telegram : „Biorąc aa 
uwagę obecne wyp»dki i przekonawszy aię» że 
prawa narodów i interesa kraju nieustannie po
noszą szkody z powodu obecnego położenia rze
czy, garnizon, mając na celu zapobieżenie nie
szczęściu dla ojczyzny, pragnie, aby wszyscy u- 
czestniczący w przewrocie państwowym z d. 21. 
sierpnia byli uwolnieni i aby zwróctną została 
należyta uwaga na notę jenerała Kaulbarsa z d. 
27. września, dla zapobieżenia zerwaniu między 
dwoma bratniemi narodami. W przeciwnym ra 
zie garnizon będzie się uważał za mającego pra
wo postąpić według własnego izn an ia”. Telegram 
jest podpisany przez trzech pułkowników, dowćd-
i ów pułków: Ghazarowa, Dikowa i Łudskatowa. 
Za przykładem garnizonu Szumli pójdzie prawdo
podobnie wiele innych g a rn izo n ó w . Byc może,
ii  w telegramie tym należy widzieć wskazówkę 
co do istotnego celu podróży po Bułgarji i Rume- 
lji, którą przedsięwziął jenerał Kaulbars.

[ W s k u t o k  z n i e s i e n i a  s t a n u  o b l ę ż o -  
n i a  w B u ł g a r j i , ]  natychm iast poczęły liczne 
w Sofji wychodzić dzienniki. Swetlina Zankowa 
usprawiedliwia atentat na ks. Aleksandra i wy
dalenie księcia, odm»wia legalności rejencji i prze
mawia za zgodzeniem się na notę rosyjską. Nie- 
zawisimost Bułgaria, organ radykalistów, potępia 
zamach z d. 21. sierpnia i skutki rewolucji, wy
stępuję przeciw ulicznej polityce Kaulbarsa, za
chęca rejencję do wytrwama w opozycji i grozi 
osobiście Zankowowi oraz Klementowi, jeżeli dalej 
przeprowadzać będą zdradzieckie plany.

[ R e p u b l i k a  w B u ł g a r j i . ]  Ź Stam 
bułu donoszą, iż niebawem Europa ma być 
zaskuczona projektem utworzenia z Bułgarji r e 
publiki na wzór szwajcarskiej.

[ O r g a n  K a t k o w a , ]  który obecnie przeby
wa, w Petersburgu, donosi, że jeżeli nastąpi no
minacja rosyjsko-tureckich komisarzów celem 
przywrócenia porządku w Bułgarji, w takim ra 
zie zamieni Kaulbars swe obecne zadanie na ro
lę komisarza. Porta spodziewa się, że w ohec 
ustawicznego oporu ze strony rcjencji bułgarski^ 
rozpocznie Rosja z Rządem tureckim formalne 
rokowania względem pacyfikacji Bułgarji. Skon
centrowane na wschodnio-rumelskiej granicy woj
ska tureckie muszą położyć konieczny nacisk na 
wspólne decyzje. Konieczność takiego kroku jest 
tem bardziej naglącą, ile że mowa Tiszy jest 
wodą na młyn sofijskich rusofebów, którym trzeba 
dać nauczkę, iż nawet bez okupacji rosyjskiej 
opór ich może być złamany.

[Graidanin p r z e m a w i a ]  za tem, aby Buł- 
garję oddać na pastwę Austro-W ęgrom lub na
wet Porcie. Francusko niemiecka wojna wyna
grodzi Rosję za to w przyszłości.

[ M i l i t a r n a  p o t ę g a  R o s j i ]  Hamburger 
Co,tespondenz pisze: Błądzą ci, Którzy prze
ceniają militarną potęgę Rosji, na której opiera 
się jej duma. Tylku słowiański duch kłam
stwa może się łudzić co do tego, >ż Rosja 
w ostatnioj wojnio tureckiej pod względem woj
skowym nio odegrała najsmutniejszej roli i że 
nie meże jię nawet w przybliżeniu mierzyć z 
niemiecką siłą wojenną.

[ Z w r o t  w p o l i t y c e  r o s y j s k i e j ] .  Do 
lagblaU 'u donoszą z Sofji ania wczorajszego : 
Dziś popołudniu był Nckliudow na konferencji u 
m inistra spraw zagranicznych. Złożone przez 
n:?gc oświadczenia są dowodem zupełnego zwroru 
w polityce rosyjskiej. Przyczyna tego jaszcze 
niewiadoma.

■ u p i s e k  r o s y j s k i . ]  Sofijski korespondent 
Standardu telegrafuje do tegoż dzienniKa z „au- 
trn tj cznogo żróuła," co następuje : Jenerał
K aulban zapytywał macedońskiego wojewodę 
Babadjana, czy rozporządza dostateczną liczDą 
zbiegów bułgarskich i ile potrzebuje pieniędzy, 
a Dy obecny Rząd  bułgarski obalić z pomocą za
machu stanu. Rosja zajęłaby następnie bezzwłocz
nie Bułgarję i postarałaby się o oswobodzenie 
MaceJonji. Spisek ten zdradził jeden & przyjaciół 
Babadjana.

[ A j e n c i  r o s y j s c y ]  W Sofji aresztowano 
kilku agitacyjnych ajentów rosyjskich, z których 
paru było w mundurach bułgarskich urzędników 
policyjnych.

[O m o i  1 i wc ś c i  p o w r o t u  ks. A l e 
k s a n d r a  d o  B u ł g a r j i ]  pisze dobrze zazwy
czaj poinformowany korespondent berliński M o
skiewskich WteaoMosli: Zaznaczam najpierw zdu 
miewający fakt, który wychyla się z wszystkich 
informacyj i stwierdzony u źródła darm^ztadz- 
k iego: książę Batt^nberg nie stracił wcale a wca
le nadziei, że wróci do Bułgarji. Jego poufni u- 
trzymują nawet, że powrót jego ma być jedynym 
możebnym sposobem rozstrzygnięcia kwestji buł
garskiej, o czem w dodatku uą jakoby najmoc
niej przeświadczone mocarstwa, widząc jaką nie
złomną wierność i przywiązanie żywi naród buł
garski względem swego ukochanego wodza. Zdu
mienie wzmaga się jeszcze bardziej, gdy ci po
wiedzą, że tej powtórnej i ostatecznej refUauraeji 
oczekują wszyscy po rządzie rosyjskimi Zapew
niano mnie, ż-‘ według osobistych wynurzeń, ksią
żę Battenberg mniema się dzisiaj bliższym po
jednania z Rosją niż kiedykolwiek. Złożył prze
cież najoczywistszy jakoby dowód wierności i 
posłuszeństwa carowi. Wstrzymał jakoby armię, 
&Dy nie przbszkadzała. jego usunięciu i zniewolił 
naród do wstrzymania się od manifestacyj, które 
mogłyby mieć burzliwy charakter. W dodatku i 
z oddalenia w tym samym duebu działa za po
średnictwem swej rejencji, i jtg o  to wpływowi 
przypisać należy umiarkowane i pojednawcze za
chowanie się Bułgarów. Dalej, zwracano moją 
uwagę na to, ie  Książę zaniechał podróży do 
Anglji, nie chcąc wiązać sprawy Bułgarji i swo
jej z polityk ą mocarstwa nienawistnego Rosji, 
zkąd nawet wynikło pewne oziębienie między 
księciem, a rządowemi kołami Anglji, wskutek 
tej „nadzwyczajnej uległości” względem Rosji.

[ D e m o n s t r a c j a  l i b e r a l n a ]  która się 
odbyta duia 4. o. m. w Namur, wypadła wspa
niale. Przeszło 4U.0O0 osób brało w niej udział 
J a h u s o n wygłosił mowę, w wiórej wezwał li
berałów do zgody i jedności. Usunięty burmistrz 
K o n v a u x  oświadczył, że ustąpi tylko w razie 
gdy siłą bedzie do tego zmuszony,

[W. P o r t a  z b r o i  s i ę ]  i gromadzi siły 
tak w Małej Azji, jak  i w Europie. Według źró
deł tureckich, siły zgromadzone na połuduie od 
Bałkanu, wynoszą: w wijaleue adrjanopolskim 
dwa korpusy w łącznej sile 84 000 ludzi, w Ma- 
cedonji jeden korpus w sile 54.000 ludzi, po 
większej części arnautów, w wijalecie salonic- 
kim 87.000 ludzi — razem 197.000 i 462 działa. 
Pułki kawalerji są kompletne co du ludzi, ale 
brakuje im jeszcze wiele kon i; toż namo jest i 
w artylerji.

[ U ł a s k a w i e n i e  s k a z a n y c h ]  za udział 
w spisku hiszpańskim jest ciągle przedmiotem 
demon tracyj ulicznych. W sobotę odbyła się na 
placu wyścigowym w Madrycie demonstracja lu 
dowa. Tłum f ludu postępowały ze sztaudarami 
z napisam i: „Łaski dla skazanych.” Mniejszość 
republikańska domaga się stanowczo ułaskawie
nia. Rozlew krwi powiękazyłby bowiem rozdwo
jenie. Także czterych deputowanych stronnictwa 
rządowego udało się do prezesa gabinetu S a- 
g a s t y  z oświadczeniem, && stronnictwo libe
ralne chce uniknąć rozlewu krwi, któryby się 
mógł stać hasłem większych rozruchów. Według 
ostatnich wiadomuści królowa ułaskawiła ska
zany h.

Mirami^IJsiBjratófPoIliep.'’
(GK.) Wiedań 6. października. C e s a r z

odwidził wczoraj znowu Mi l a n a .  Następu, e 
kanferował kroi serbski z T i s z ą  i posłem ru 
muńskim.

(OK.) Wiedeń 6. października. Minister 
B a c q u e  h e m  odwidził wczoraj S z e c h e* 
n y i e g o ,  a wieczorem konferował z T i s z ą  i 
S z a p a r  y’m.

Wspólna Rada ministrów odbyła się wczoraj 
pod przewodnictwem cesarza. Przyjęto wspólny 
budżet na rok 188? i postanowiono zwołać De
legacjo na dtień 4. listopada. Wybory w obydwu 
Izbach Rady państwa odbędą się w przyszłym 
tygodniu.

Po odbytej naradzie miał T uza audjencję u 
cesarza, która trw ała całą godzinę.

(O K .) Wiedeń 6. psździerniKa. Podkomitet 
komisji ugodowej, dla sprawy bankowej wyzna 
czony (składający się z 15 członków) wyDuł 
wczoraj wieczorem 8 gł.sarni sprawozdawcą dra 
B^ 1 i ń s k i e g o.

(OK.) Wiedeń 6 p ździernika. Wielkie w ra
żenie sprawił tu list otwarty byłego radcy skar
bowego Oppelki, obecnie dyrektora Towarzystwa 
tabacznego w Serbji, który wykrywa barozo n ie 
miłe szczegóły cc do gospodarki Landerbanku 
w Serbji.

(Ń.) Wiedeń 6. października. Król M i i a n  
zwidzał wczoraj w towarzystwie m inistra Z i e- 
m i a ł k o w s k i e g o  gmach Parlamentu, poczem 
był obecny na posiedzeniu Izby poselskiej.

Buda-PaSZt 6. października. Na dzisiejstcm 
posiedzeniu S<-jmu węgierskiego, będzie mowa o 
wyzwaniu K o m j a t h e g o .  Człoii-rwie Klubu 
gimnastyków postanowili na wypad.k, jeżeliby 
sprawa nie zakończyła się pokojowo, wyzwać 
wszystkich członków Rady honorowej. Zdaje się, 
że sprawa ta  przybierze większe roamiary. Ce
sarz został zawiadomiony, że wyzwanie n»stąpiło 
za wiedzą hr. Pe j a c  se  v i c Ł 8.

Berlin 6. października. Kreuz Ztg. potępia 
ostro prowokacje rewolucyjne K a u l b a r s a .  
Weser Ztg. przemawia za przymierzem au3trja- 
cko-angielsko-niemiecKiem.

Podróż C h u r c h i l l a  do Berlina nastąpił! 
na zLproszenie hr. Herberta bismarka, Oczekują 
tu ważnych rezultatów tyoh odw.d.in, głownie 
w sprawie egipskiej.

Madryt 6. października. Republipańska 
mniejszość Kortezów potępiła rewolucję i zerwała 
wszelkie stosunki z Z o r i l l ą .

G r w b S - S c h w e c h a t  6 . października. N otarjusz 
tutejszy P  i e h 1 e r wyszedł z domu w niedzielę i do
tychczas nie powrócił. Przed kilku dniam i pokąs»ł go 
pies, a mimo uspokajająoych zapewnień lekarzy Pichloi 
tw ierdził, że zaraził się wścieklizną. Zdaje się więc, że 
z tej przyczyoy popełnił samobójstwo. __

Telegramy biura koresp,
Wiedeń 6. października. (Posiedź. I z ty  po

słów). Paragrafy 4 i 5 projektu komisyjnego w 
sprawie postępowania egzekucyjnego przyjęto bez 
zmiany.

P. K n o t z  interpelował m inistra spraw we
wnętrznych, dlaczego zakazano oficerom odwi- 
dzać Kasyno niem ieckiej w Pradze. S t e i n  e r  
interpelował w sprawie podatku gruntowego. 
Następne posiedzenie w piątek.

Wiedeń 6. października. "Wczoraj po pułld- 
niu złożył cesarz wizytę pożegnalną Kroiowi Mi
lanowi,

Szeqedyn 5go października. Skonstatowano 
tn wybuch choleiy. Do wczoraj po południu za
chorowało tu ośm , a umarły cztery osoby na 
cholerę.

Słogedyn 6. października. Frzedwczorsj i 
wczoraj z a c h o ro w a ło  na cholerę 28 osób, z tych 
umarło 7.

Buda-Peszt 6. października. Na cholerę za
chorow ało  6 osób z tych zmarły i  osoby.

Tryent 6. października. Na cholerę zachoro
wało 11 osób, 2 osoby zmarły.

Paryż 5. października. Do dziennilów  tutej
szych donoszą z Tonkinu, te  na eskortę francu
skiej komisji dla uregulowania granity  .upadli 
piraci, i że dwócn oficerów i sześ ia żołiicrzy 
z legji zagranicznej, tudzież 5 Tonk'ń.zyków zo
stało zabitych.

Sofja 6. października. K a u l b a r s  przybył 
wczoraj wieczorem do Orkanie, przyjęty przez 
ludność i deputację okrzykami: „Niech żyje 
car 1“ „Niech żyje niezawisła Bi łg a rja !” Depu- 
tacja oświadczyła, ze ludność ufa patrjotjzm owi 
rejencji i prosi cara, aby się zgodził oa wyzna
czony term in wyborów. Wybór księcia i ukara
nie winnych ofic-rów sit koniecznp. Jenerał do

wiadywał się o żniwa i podatki i wyłuszczył po
wody, dla których car nie może się zgodzić na 
rycbłe zwołanie Sobranja. Przemówienie swe 
zakończył słow am i: „Niech żyje Bułgarja*.

Sofja 6. października. W kołach dyploma
tycznych przypuszczają, że odroczenie wj borów 
na 8 dni złagodziłoby istniejące między Rosją a 
rejencją naprężenie i przeszkodziłoby możliwym 
rozruchom w Warnie i Ruszczuku, gdzie Kaul
bars właśnie w niedzielę t. j. w dzień wyborów 
będzie obecnym Spodziewają się również, że 
Rząl zgodzi się na odroczenie, jeśli Rosja zażą
da tego w formie urzędowej, cobj było także 
ewentualnie puktem wyjścia do zupełnego poro
zumienia.

Sofia 6 października. Mimo zerkania roko
wań między konsulatem rosyjskim & Rządem w 
spraw e dwóch sporny, n punktów, zwalnia się 
powoli ogólne naprężenie- SKompromitowbU o- 
ficerowie będą, według przyrzeczenia Rząda, po
woli uwolnieni.

Wiedeń 6. paź iziernika. Wczoraj popołudniu 
odbyła się wspólna narada m inisteijalna pud 
przewodnictwem cesarza i ucnwuliła ostatecznie 
wspólny budżet i zwołać Delegację na dziań 4. 
listopada.

Maaryi 6. paź lziern'ka. Królowa ułaskawiła 
skazanych iia śmierć insurgeutów.

Paryż 6. października. W Wierzon starał 
sie tłum przeszkodzić podjęciu rooót w zakładach 
„Socieie frangaise.” Dwauas ie osób, między 
niemi socjalistyczny członek Rady jeneralnej 
B a u d i n, zostało uwięzionych. Tłum stara ł się 
uwolnić ich, ale zamach się nie udat.

Wiadomości giełdowe.
LwOus d. 5 paziz iern . (Z I*uy handlów*.,). I. akoj* 

*a « .u n e : Kolm g»i. B arola Ludwika * 00 J  194.50 do 
19750, Koiei i —ow.-CT9ru.-J»s»y 223 50 do 221 —, Banku 
hipol. g a lij. 279-— do 2&4 —, U >k. k ro J , gal 215’— do 
220'—. 11. L iłty  i&iiuwue u i 100 złr. wal au łtr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5 /c 1.0 50 do 101 50, T ow an kredyt, 
gal. ziem. *“/„ 96J — dc 97'—, Tow. krec. gal. ulem. »•/, 
100 50 do 10150, Tow. kred g*l. ziem So50 ko 94'6 
Bauku kt*jowego 4*/,'/„ i. a. — do 97'—, łtan tn  
hip. gal. o7„ lu2'50 do 103 50, B-uku hip. gąl. 6 \  <,0 90 
do luU 90. Banku h.pot gi.1 z 61/# prein 102 50 do 10S50.
I i i  1 i»:y dłużne za 10u złr Iłalle. *&kł krua. włość.
(dawniej Ś*|») 3°/. w, a. w l ik w iJ .  do 54 —, Gal. }»H.
krea. włość, (dawniej ó%) VLT  w a. w likwid. ■— o
50-— Ogoln. roln kredyt, laki. dla Gal. I Buk. 6ł/# lo-__ 1 ItT łtLI!  : 1 Ali „ InJ AHU Wisa -

gttne. 5*/,, 104 — do 105'—, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włolo. o*/aJ 8 */# w a w ttkw. .
_  _  , 3"/0 Obligi komun. Banku krajewe^o
I eiui.ji 100— do U '1 —, Pozyciki krajów z roku 18°7 
6 i , 103 50 do 104-75, Pożyozki krajowej t ri ku lś td  
95 bo do 9C-50, Lo»y mi..eta Krakowa 17 60 4« 19'&0 
L*sy miiista Eltanisławowi "9 — do 32 — V. Mon ty 
D uklt Lon nderski S*B do 5 95, Dnkat omaraki a do 
6 - , ^ p o l a o n d o r  o- ;8  do 9 93 Pół-.iui .'(..yiaŁ. 10 25, 
do 10 35, Bubal ro»yj»ki irebtuy I 54 do 1*4*, Rubel ro- 
tyjaki p*pi„row> 119 do 1'iO, 1 )C marok n ń a e o -  
kieh 81 20 do 61'90, Brenro aa .100 §łr. —'— dc — ,
Kupony w siebrzv za loo t ł j .  T' —■—, P ia f  sza
t  oyfer wazyetLlob pozyoyj znaczy : „pl o , « dr r% „tad ją ."

s» Jetfeżk i .  5. października ■> min. 37 Judnolity 
panatwa w bauanotaob s3 95, w erebraj 84'96, Renta 

u rfoc.c 116 30, 5'j„ .uati. renta marcowa 100 75, Akaje 
banku wiódeiiikiego 861-—, kredytowego 27830, Londyn 
U^oO Srebro — , Nawdcondor 9 93 Dukat eei. 
men 5 94 100 maiok o.emle ikiob 81 50.

B erlin  d. 5. paźJzjernika godi„ 5. min. *0. ftoiyjfck 
bankn»iT 194 80, Akaje ki.aytowu 452 50 Lom »udy 
172 —, G slicyjw U  60 05, Kole. rumuńekiej 60 28, Anktrj-- 
ki? t.nkuo ty  1^2-45. Pi* zamknięci* g iełd , : k redy tów  

 ____
C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei panstwowych.

Wyciąg z rozkłada Jj.zdy
ważny od dnia 1 października 1686 r.

W edług zegaru budapeszteńskiego
Odjaza ze Lwowa

I I  min. JSV przedpołud. pociąg o ob. do Cbyrowa, Stryj*,
Stanisławowa.

7  min 1 0  wieczór, pociąg osob. do Cbyrowa, Stryja.
1 1  min. 4 0  w nosy. pociąg mieszany do Cbyrowa, Stryja,

Stanisławów a.
Przyjazd do Lwowa:

3  min. 3 5  w nocy, pociąg mięszany z Cbyrowa, Stryja
Stanisław , wa. .

8  min. 1 3  rano, pociąg osobowy z Chyrową, s try ja
4  min. 1 5  popołudniu, pociąg osobowy z Cbyrowa,

Stanisławowa,
  I  ,  .  ,  j e b a l i  d o  L w o w a

ddia  6 . października l y d  r 
HOTEL CKANol SM  K. I. hr. Kalinowski, z Brze- 

ian. Dr. E . Neusser, z Bukaresztu. E . Hermanowicz, z 
Lutowiak. St. Bogdanowicz, z Wybtanówki Di 
Krzyształowicz, z Rozdołu. A. W aniczek, z Lubieńea. N. 
Baer, z Frankfurtu. O Mattherm*, z Lipska Pb. T and- 
ler, z W iednia.

H OTEL EU R O PEJSK I. I Dybowski, z Husiatyna. 
B. Skraszyna, z Przeworska. A. Żurakowski, * urzi tan. 
H Rodakowski, z Bortnik. M. Kamieński, z Sieniawy. 
M. Kostecki, z Żytomierza. Dr. F reise, M agdeburga. 
E. Stangen, z Berlina. M. M arjański, z Truskawoa. W  
Zaoórski, z Dzurowa. I. Laudoiann, z Prossurowa. G. 
Scheuerman, z Frus Dr. P . Stanjek, 7. MenlenbujĘ t

P .  T .
Mam zaszczyt zawiadomić, że po rozwiązaniu spółki z panem J ó z e f e m  H a n k e ,  otworzyłem pod własna firm a:

j r  W L M ł iM m r w  ■ ■  ■ ' h i
S k ład  farb , H andel m aterja łó w  i  specjalnych a rty k u łó w  do uży tku  gospodarsk iego  "“łB I

we Lwowie, ulica Karola Ludwika pod liczbą 13, (w iokalnościach niegdyś cukierni Rotlendera).
Przeszło 22-letnia czynność moja w tyra zawodzie, nabyta fachowa znajomość tuwarów i szczególna wiadomość artykułów w tym zakresie handlowym, czynią iiiepłonną mi nadzieję, iż Wny Pan 

swe łaskawe zaufanie, jakiem mnie dotąd pod byłą firmą: H i i b n e i *  i  H a n k e  zaszczycac raczyłeś, udzieli także w moim nowym handlu, a gorliwem mojem staraniem  będzie, doborowym towarem po 
miernych cenach uzyskać łaskawe względy którym się poleca z wygokiem szacunkiem

-A JL iO G nzrZ " Z H ltT B U ST E IFŁ -
R O K  Z A Ł O Ż E h ^  , 8 łfi 

G w arancja  10  lat.

Foiliffl m i  trzyzowy. I  d r z e w k a  o w o c o w e■ k u r n n n T i r p .  m

Ciiytmczka i innych mistrzów 
S535 najtaniej u 1_ l0

A . A L SC H E R a
(ul. Akademicka, dom własny, 1. 26). 

D o sp rzed an ia :

Realność pod liczby 152
w  Z a m a r s t y n o w i e ,

w obrębie miasta, skłaaająca sie z domu 
frontowego — oficyn, zabudowali stajen
nych, wozowń, cLlewów, komórek, szopy 
otwartej, ogród owocowy i jarzynowy, dwie 
studnie w podwórzn — frontem do głó
wnego gościńca, 79 sążni długości — bu
dynki z wnlnemi la ta .ji od podatku. — 
Bliższej wiadomości udzieli pan Leopold 
Warchałow ki, u,iuowniezy n iejsm , ulica 
3534 Jagi»llońska, 1. 14. 1— 5

8- do 6 -letnie w najszlachetniejszych gatunkach :
G r u s z k i  letn ie, jesienne i zimowe, sztuka od —'50 ct. do zł. 1' —
J a b ł k a  „ „ — -50 —.80
Ś liw  k i  węgiersL-ii i Ręgloty „ - '5 0  „ „ „ - '7 0
C z e r e ś n i e  i  w i s z n i e  „ ,  — -50 „ „ „ —'79
C z e r e c h y  k l e p a r o w a k l e  „ B i  — 150 j
^ . n s z t a n y  2 -metrowe, z ładną koroną _ - 70 " ’ 1 '20  j
Flance szparagów olbrzymich: „Cannvers Colosal Asparagus”

3- i 4-letnie — 109 sztuk po 3 zł.
Tacety H A R L E M S K t E ,  jako to : Hyacenty, Tulipany, Narcyzy,

ro usj itp . itp . w wielkim wyborze i po najtańszej cenie, poleca :

Główny skład nasion i roślin
j. S T A C H I E W I C Z A

w e  L w o w i e ,  p l a c  H a r j a c k i  I .  1 1 .
Cenniki na żądanie fran o. 2534 1—8

Zmiana mieszkania.
Mieszkam obecnie przy placu Halickim 
1 14, 1. piętro (gdzi^ K sięgarnia Polska) 

i ordynuję od 9— 1 od 3—*r».

S .  1 ) .  L i s o w s k i ,
2435 18—9 Dentysta.

« f* M !
k u r a c y j n e .

Rozsyłam za pobraniem poeztowem lub po 
otrzymaniu gotówki, franco:

5 kil. kosz z feslawskiemi winogro-
gronami I u racyjuem i...................złr. 3'25

5 kil. becz. (4 litr  ) starego wina 
czerwonego feslawskiego . . . złr. 3 60 

5 kil. becz. (4 litr .) tegorocznego 
moszczu feslawskiego . . . .  złr. 2'50 

5 kil. becz. ( i  litr .)  tegorocznego n a j
lepszego wina z jabłek . . . .  złr. 2 '—

K óberl & P ien to k ,
W ieu, K arntnerstrasse, Dolikatessenhan- 

dlung. 2494 9—10

Na sezon teraźniejszy
sprowadziłem do mego od przeszło 25 lat P. T . 
Publiczności znanego handlu, w ybur U&JmOdnieJSZych 
t o w a r ó w  blawatnych, płóciennych, sukiennych, 
Jedwabnych, jakoteż dywanów perskich i bielizny U  

__ StOłOWC], ze źródeł pierwszorzędnych i sprzedaję takowe [Jd

m p0
n a j t a ń s z y  e h  c e n a c h .  — SKLEP mój znajduje się

pod liczbą 13, ulica Żółkiewska, jj
naprzeciw synagogi niemieckiej, wchód przez sień.

Z Wysokiem pow ażaniem  2531

M aier W id rick .

skufuje 
za n sze

Ropczycach 2—2
s a  C z a r n ą  m a l w ę

ry ij2 .;'i20 apteka w Ropczycach.

H P ostrad an a  ln b  osłabiona

siła męska,
jak  również wszelkie następstw* hula
szczego życia, onanji, tajemnych grzechuw 
młodości i zdenerwowauia, wyleczone być 
mogą tylko za pomocą preparatów z Mira- 
culo starszego lekarzi sztabowego dr. Mul
lera, a to w jak  najkrótszy u czasie i pod 
gwarancją. Cena wraz z dokładnym prze
pisem użycia złr- 370., joocztą 25 ct. więcej.
Zamawiać można w St. fieorge-Apotńelęj
w Wiedniu, V. Wimmergasse 33- „okąd 
należy aresewać wszystkie zmówienia 

piJemnel
Skład dla Lwów? w p Pi°tr*

M zo aseba. ^',04 2—10 b



4 Dz iEInjSK  POLSKI.

g£ U znana pow szecłinie za najlepszą -t

M A S E  D O  Z A P U S Z C Z A N I A  P O D Ł O G
J Ó Z E F

poleca,

H A T T K E w e  L W O W I E
Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 38, we własnym domu. 2500 2 - 0

TT ! \ D £ L

Kar. Bałłahaoa
poleca pod nazwiskiem

Hi

7t
w e L w o w i e  s p r z e d a w a n ą

K A W E
w najlepszej jakości,

1 kilo  z ł .  1 .5 0 .
4’/i kilo tej kawy wysyłam 
franco na każdą stację pocz- 
2480 tową za zł. 7.20. s-o

P O Z O R !
Skłau fabryczny wyrobów czeskich 
ln ianych i tkanych w zakresie  
bielizny męzkiej, dam sidej i 
dziecinnej, roboty bardzo po
rządnej po wiadom ych um ia r

kowanych re n a c h :
1  obrus prawdziwy lniany, 160 ctm.

długi zł. 12.r,.
O serwet prawdz. lnianych, zaetneowa- 

nych zł. 1.25.
O chustek do nosa, prawdz. lnianych.

z tkane burdiuram i u . 125.
O ręczników prawdz. lnianych zł. t.2-5.
0  r ę e z n l k ó w  do frotowania, z fren-

zlami (I 1.25.
1  prześcieradło b ti . wu, 2 */, łokcia

łzeroE., 4 ło k u  długości zł. 1.25.
SeJuśnfeld A  ( 'omp.

P rag  (Bohmen), I. Eisengaose, 6.
Rozsyłka za pobraniem pi oztowam. 

2518 Cenniki na żądanie. 1—0 2

n n n n a m
pod

„Złotym Kogutem”
we Lwa wie

poleca
zupełnie tw ieiy transport

CHIŃSKO - ROSYJSKIEJ

H E R B A T Y
ciemno naciągającej z wybornym smakiem 

i aromatyczną ■ onią.
*/» kilo Congo cesarskiej . . . . zł. 2" —
„ „ F a m i l i jn e , ....................„ 8 —
„ „ Melange de Moskau . . . „ 4"—
„ „ I n .p e r .a l ....................... „ 5 —
„ „ Wysiewków własnego wy

siewu ..................................
„ „ Sóuehong \v oryginalnem

o p ak o w an iu ......................
Przy odbiorze 3 kilo w jednej poczto

wej paczce opłacano porto do każdej stacji 
pocztowej w kraju. 2480 8 — 0

1-70

4 —

J. * S. KESSLER
w  Bernie

ulica Ferdynanda 22,
rozsyłają zapnbiaaieui pocztowym*)

U .-“ 7 'n s tw a N a c z e l
nikom gmin * ln ‘ , ® -ufania godnym 0. 
,. • jra na osobn. życzenie tak*-, ^  po. 

bram a pocztow ego__________ 3502  a .10r  B

Foftepjany i Banina
Kapsa,
Boscndd.fera, ?
ćsebweighefera, J,
Wirtha.
M atan g zk a ,  §
H a m b u r g e r a  ^

i z wielu innych najsłynniejszych 
fabryk, sprzedaje 

p o  n a jtań sz -yo n . a e n a o h  
takie za spłatą raiam ą,

począwszy od 10 zł. miesięczni.)

IGNACY FRTED
we Lwowie, ulica Halicka liczba 13

Równie/ wypożycza fortepiany.

,J
Do zupełnej i pewnej 

kuracji w zystkich cier
pień żołądka i nerwćw, 
nawet takich, na które 
dotychczasowe środki nie 
pomagały, a wczegolniei 
ohroniczLy katar żołi.lko-

____________ w y, osłabienie żołądka
kolki, kurcze, -słc irawie nie, 

bojaźliwośe, bicie serea, ból głowy itp. 
K ro p le  św. Jakóba, sporządzone 
według recepty Bosych mnichów, gree. 
kl..sztoru A e t r a ,  destylowane z 22 
nallepszycn roślin leczniczych W schodu,
3 któryen każda z osobLa zajmuje w 
medycynie pierwsze miejsce wywiera 
przez połąezenie, przy użyciu kropli, 
pewny skutek.

1 flaszka 60 et., 1 wielka flaszka zł. R20.

Główny skład: iM. Schulz Hannoyer, 
Schillerstra8se. 49. Składy utrzym ują: 
Pp. apt. Zygmunt Rucker w L w b w i e, 
ulica Krakowska — apt. W ik ior Redy k #i 
w K r a k o w i e  — apt. Molnar I ipót 
w Koszycach — apt. Ku: Ko.anyi w
Nyiregyhaza — apt. D .. Gg. Racz w 
Mibkolczu — aptekarz M. Redcr w 
Brodaeh — aptekarz Józef v. Torok 
w Budapeszcie. 2440 16—25

zł. ct.
3 <zt. unzu i uamtK. haftów. 2 50
5 „ „ „ obszyw. 7,ąh. 3 25
3 „ genotów  nocnych, I* .

804 z ł ,  H a 1
3 „ ąiodilie (pilśniowych)

euto ubranych 3 —
6 „ fartuszków z oifordu,

1 60••m z su row ego  Ilu itp.
« ■ 6 par pouczacn damskich w
Om wgzelKich kolorach 1 50B
w

r 1 azt. kaftaałków wała. dla

gW* |

•
OcM

Kobiet YJereeyj wróżn. 
koloraen 2 __

M
M
4 1 cbuatka zimowa z wełny an-

29
£

uOd gorekiej 9/4w róża. kol. 80

•m
MŚ kaazula e e ra a  n i (Dra. JS-
m gera) dla dam i mężcz 50

A
■M par apodai iorm. (dr. Jagera) 3 —

w ftl|g ziaaa apodulea z bordurą 150
a aag. plod do podróży 1 i poł

50h m. dł. 1 m. 60 cm. sz«r. 4
N Om 1 koazala noz. klattaweka, I laU
fi. zł. 1'20, ń  Oiał. lub kol 1 80Mi

3 koszule dla robotników z oxf
©
£ 5•M

I I l zł. 1 40, la  
3 par kalesonów z barchanu

2
~

¥N flfi lub k ro ise lfaz . 1-90, Lj 2 50
V 6 i a r  okarpete>. białych lub
fi
ta W w paski kolorowe 1 10
0•w A 3 kraw atki atłasowe, szerokie
« t lub wązk. I la  ct. 75, la 1 50

6 czapo* zimowych z pluszu 
cięik. dla męz. l.chłope. 1 50

1 azt. płótna dom. 2‘r łok. w. 4 20
1 eit. ezyTonu. 30 łoke. wied. 5 50
1 'h-w ohy King, 30 łoke. wied-

Ua h . 5-90 la 7 —
1 ,z t- ®xfordn rumburskiogo, 30

łok-si wiedeńskich 4 50
i jzt. barchanu proicielowick.

bl*»- i  h r  ir atn. zł. 5,
6 —

H I U I E N I C i S N Y

z  fabryki Ł . C JSin tfSłLU EO O  w  Jarosławiu
podług licznych świadectw lekarskich i nzrań  cierpiących jes t niezawodnym 
środkiem usuwającym dolegliwości leniwego traw ienia jak : obstrukcja, hemo
roidy, dyspepsja, kongestje, zgagę, w zdęeii, odbijanie, n iesm ak; podnieca 

apetyt i dzielnie przyczynia się do wymiany m aierji odżywczej.
Do nabycia w sklepach własnych - i - t w .  ul. H il ic k . 1. 8. K m -  

k ó w ,  Sukiennice liczba 23. P # i  e i n j  61, ulica F ran niszka£ ika. i ' r a ^ a ,  
G .aben 1. 12, jakoteż w« wssy.ilk.ch aptekach i handlach korzennych, g li io  
odnośny plakat j e n  wywieszony

Obszern^ brouzurę, podającą niezawodne rady dla cierpiących na 
dolegliwośoi len wrgo tia w ie n n  napisaną przez lekarze specja lu tę  rozsyła 
fabryka bezpłatnie i franco. 2478 18 — 0

Płótna, stołową bieliznę 
i gotową bieliznę ula męlozyzn

Pończoch, Skarpetek, 
takie PoAciosik i d la dzieci,

uetzezeenrony I Płaszcze od uesiozu,

Poleca
H A N D E L

F. 8. BA RDA8Z \
2496 we LW O W IE 6 - 0  

vis-a-vis kościoła K atedraln ego. 

C eny fa b ryczn e .

 JsSSKH
NajmudujejSiie naszyjniki damskie paciorkowe, Tiule, k j  

fft Krepy, Gazy, Falbanki na szyje Rękawiczki rożnego, yA 
™ rodzaju, Gorsety paryskie, Chusteczki do nosa niciane ^

i jedwabne od 10 ct.
Kapelusze, Koszule, Kołnierzyki, Mankiety, Krawaty an- W  

gielskie, Laoki, parasole, Płaszcze gumowe, Skarpetki, I  
Pończochy, Bieliznę letnią sysłemu prof. Jaegera. I  

Przybory tualetowe, Szczotki, Grzebienie, Perfumerje itp. W  
Ceraty na meble, stoły, podłogi i na, prześcieradła. W  
K.ifry do podróży, Torby i przyborami, Paski do pledów. m  
Przybory myśliwskie, koce, chodniki, dywany, derki na TO 

kor e, chusteczki do nosa, bieliznę, obuwie, torby |B 
szkolne i lampy Dittmara. [ I

Poleca

iji handel towarów galanteryjnych i norymbergstlch M 
M J 1 5 A  KREM PY w JAROSŁAWIU, ó

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotną, pocztą nie licząc kosztów
opakowania. *523 37—u KjA

—

ANTONI ROZMANIT

FABRYKA PMOWAmOM fsUROGATÓW KAWY
w  Rakowicach pod Krakowem.

Kantor i skład główny w Krakowie
(obok bramy Florjańskiej we własnym domu).
W yrabia różne gatunki cykorji z m aterjału surowego krajowego własnej 

plantacji.
M aterjał surowy krajowy czyli korzeń cykorji uprawiany w naszych 

glebach, według analizy chemicznej, doltonauej w laworatorjum akadcuiji 
przemysłowo-techuicznej w Krakowie posiada daleko w ięcej części 
pożywnych i goryczkowych cykorji w łaści wych niż taki 
sam korzeń zagraniczny.

Mając zatem matm-jał surowy wyborowej lakośei, eyknrja moja rywa
lizuje zwyeięzko z wszelkiemi wyrobami zagranicznemi tego rodzaju, mając 
nad niemi tę jeszcze przewagę, że jest k ra jow ą  i tańszą.

Fabryka poleca uasiępujące gatunki (nazwy):
Cykorję k rakow ską  gorzką, w paczkach okrągłych */. i '/ ,  kilo. 
kaw *; firntową francuską, dającą odwar 1 larowi 
R aw ę k rakow ską  w pudełkacu “ i ‘ 4 kilo z widokiem Krakowa 

(nie 7, Prus).
Cykorję pakow aną w szklankach  (pakunek konkurencyjny) 
i K aw ę  figową.

Mam nadzieią, ie  Szanowne Panie i gospodynie oceniając dobroó 
moieu wyrobów, ich wyższą wartość nd szumnie rbklamowanych fabrykatów 
zagranicznych, poprą u .d  ■- a n i. podjete na racjonalnej prdstaw ie, zgodnie 
z interesem własnym . krajowego przemysłu.

f i  y.-oóy m oje są  do n a b y c ia  w e w szys tk ich  zn aczn ie jszych  
h a n d la t h. 24G4 17 -5 8

ij d*woa i reduktor ô pawiod*i*lk)': Jozef lageito>vaicki.

Cea. Sró. u p ray w il. K

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY g
sprzedaje po kursie  d z ien n y m  2457 28—0 ^

5 9 Listy Hipotecziie,
jako też

5°|0 Premiowane Listy Hipoteczne.
Zlecen ia  z p row incji  wykonuje się bez prowizji odw ro tną  pocztą. ^

x x x x x « < x x x x x x x x x x x x x x x x xx>Hx

N ajprzedn ie jsze  k u ra cy jn e

I N O G E O N A
EESLAWSKIE

w k o s z y k  i c h  po 4, 5 do 6 kiiowwh 
najstaranniej opakowane, c o d z i e n n i e  ś w i e ż e  

r o z d a  n a j t a n  i e j  h a n d e l

St. Markiewicza Ry„8ekLT 42.2413 11—0

WIELKIE MAGAZYNU"
N A JN O W SZYC H  T O W A R Ó W 2533 1 - 4

Jedwabne, wełniane i bawełniane materjc najrozmaitszych, gatunków, 
kapelusse sukni’ gotowe ubrania dla panienek i chłopczyków, kobiet 
i mężczyzn, spódnice, ranne szlafroczki, wyprawy ślubne i dla nowonaro
dzonych, bielizna, gorsety , koronki, płótno, chustki, bielizna bawełniana, 
firanki, wszelkie materje na meble, dywany, meble, łóżka kompletne, 
koozule, czepki, obuwie, parasole, rękawiczki, s*»le, kraw aty , kwiaty, 
towary galanteryjne, srebra, wyroby skórzane i safianowe, wszelkie p ro
duktu perfumeryjne.

W Y SZŁO  z D RU K U :
Wspaniałe lllustrowane Album

zaw ierające  560 ryc in  now ych wzorów  n a  PORĘ ZIMOWĄ, któ re  
wyseła  się b e z p ł a t n i e  n a  każde żądan ie  za f rankow ane n a d e s ła n e  do

PP. Ju les JA L U Z O T  i K»
w P A  RYŻ(J.

W yscłają się również bezpłatn ie  próbki ws/.elkieh rrlareryj stanuwiącycli 
olbrzymie zapasy magazynów P lt lB lT E U P S  (oznaczyć dokładnie gatunki i ceny).

W ysełka ao w szelkich  lerajów n a  k v l i  ziem skie j.

Lepsze i tańsze jak wszędzie, 
ponieważ fachowo sporządzane

poleca

F a r b y  o l ą j n e

pod g w aranc ją  naj lepsze  do m a lo w an ia  dachów, drzw i.  b ram . 
okien, mebli ogrodowy.-h, m aszyn roln iczych . t. d.

■ #  ~ff" do za puszczan ia  p rzedsionków .
i V  w  I  schodów i t. p.

K I T  do k itow ania okien, pod łóg  i t.  p.

Teer gazowy, Teer drzewny, 
CEM £N T, G IP S  itp . itp . 

S p e c ;  s t l3 T L 3 r  s  ł  a .  d .

1
pod flrmą : 8520 2 - 0

A L O J Z Y  H U J N E R

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13,
(dawniej cukiernia Rotlendera).

M A S A U N
F. KNAUERA i S.YNA

m l J lu t y i i  L w e i” w e Lwowie, glac Kacitumy
| poleca:
i K o B c n l e  b U e  m ę B k i e  i  d la  chłopców, po 95, 130, 160

i wyżej.
K oszu le  kolorowe, po 1-40 i 2 złr.
K alesony , po l ,  1-15, 1-25 i wyżej.
Skarpetki ntałe i kolorowe, tuzin po 4 złr., 4"50, -7, 6 i wyżej, 
fh n ttk i do nosa b ia łe  płócienne, tuzin złr. 2*40, 2-75, 

3 i wyżej.
Chustki c Kolorowym  szlakiem , sztuka po 10, 15, 25, 3L

i wjżej.
Ręczniki w tuzinach (i aa łokcie), tuzin po 3‘60, 4, 5 i wytej. 
K o łd ry  B i y i e  zapałowe i tureckie, po 4 50, 5, 6 i wyżej, 

z wełn ianego atłasu , po 9, 10 i v.yżej. 
j Kocyki na łóżka, »d 1-30, Vm\ 2, 2 40, H i wyżej.
Poduszk i z pierza, z włosieniem podłóg wagi, po cenach na j

niższych.
| 31 antki gotowe po 95, 110, 1-40, 1*75 i wyżej. 
Przeście rad ła  bez szwu szi. tlngowe, po 1-30, 1-50, 1-75 

i wyżej.
Prześc ie rad ła  płócienne fbez szwu), po U90j 2.25iwyi«j. 
Zupełne wy prs wy do-1 konwiktów , zak ładów  i t. p. 

po najniższych cenach. 2423 41—0

Za dobroć i trwałość zaręcza sie.

W tT Ważne dla myśliwych!
Gifiw nim  broni i przylordt mysliwslacli 

ALFREDA DZIKOWSKIEGO
we L w ow ie  i w Tarnopolu

p o le c a  po  znaczn ie zn iżon ych  cenach. :

Sezon 1886/T

7och m yśliw  f *  ^
w n a j T e p W *  M et i w yiej

   Rewolwery:
, Systemu L .fauehenx od 3 Tb

| Patrony kalibrach-_____________ -

°.d ?5
luO 9 ”

5 ® *^ na patr 
k a m a s z e  do

ar n o ~w ość)
O r y g in a ln e  a n g i e l s k i e  k a r a b i n k i  r e p e t j e r y

1 2-s trza łow e z zapałem  c e n tra ln y m  kalib r .  44  (12“)/m) 
sys tem u i wyrobu C O L T A  w L ondyn ie .

D łngość  całego sztućca 100 etni*
V aga  *65 dek-
Cena 05 Łłf»

lOO patronów ostrych i knlara.1 „ zł. 
Oryginalny cli angielskich 1OO sztnk b  zł.

Jes t to broń myśliwska, która uznani, została przez ludzi fachowych 
za najlćpszą w swoim rodzaju tak pod względem precyzji strzału jak  i wy
kończenia nadzwyczaj starannego. Karabinki te przewyższają wszystkie 
dotychczasowe sj stema magazynowe sweją pojedynczą konstrukcją i r^ jły m  
meohanizmem. 2467 5—®

CenniA musiTuwany na żafldnie rozsyłam Irauco.

L Drulwnu ,Di(ieunik» Pulskiegu* pud aar^dem J a u a  B i t t i g a .


